
C xan wychodzi codziennie wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra „Czasu,“ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., z przesyłkę pocztową 12 c

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na rok 

„ 24
na kwartał

„ 0Pocztą w państwie Austryackiom..........................

„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwaj-
caryi i T urcyi....................................................) j „ 3 2

Prenumerata przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. —L is t y  z pieniędzmi i przekazy  
pienieźne na prenumeratę i ogłoszenia (inserety) uprasza się nadsyłaó/rarcco do Administracji „Lz»su w Kia- 
kowie. — L is ty  reklam acw ne niezapieczętowane niepodlegają opłacie pocztowej. L istów  m ejtan h o-  
Wanych nie przyjmuje się.’— R ę k o p i s i i i a  nadsyłane Kedakcyi niezwracają się, lecz bywają niszczone.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą *
W  14 n ik o H ic  t Administracja „CZASU11 tudzież urzędy pocztowe.. Miejscowy p r e ™ « Ą ! « « ■  
p. S. A. Krzyżanowskiego, handel dawniej Dworskiego. O K ło .x e . . i «  <lnser» g pr^ L  po 5 ?
od miejsca wiersza drukiem drobuyińj petitowym*, za pierwszy raz 10, za każdy nasięp ^  r#T

na 1 miesiąc
„ 2-50

. (inseraty) przyjmu^ się za opłatą
i

lłi» U e s* » n e  tna"3"sUoimicy dzieuiiika) o ir miejsca wmrsza iuujdmu^drobnym_po^«u^’ ^  ^  ^30 c. za każdy raz.
U u ł a c z e n i u  d o  „ C z a s u "  (prospektu, cyrkularze, ogłoszenia itp.j przyjmują się za 
" “  elzempl. dla zamiejscowych;1 a śó c. od !0O egz. dla miejscowych
należjdość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. O t ; ło « e n .H  • p r e n  f  J
przyjmują: we L w o w i e  W. Piątkowski ul He manska 10; w i * s m u  wyłączn^ p. AO.U 
de la  Croix Rouge 2 , (prenumeratę p. W. Raczkowski łaubourg Poissomeie 33) w j . J u),
Haasenstein & Yogler (także w HamBurgu, Frankfurcie n. M„ Berlinie, Lipsku, Bażylei i w.
A. Oppelik Stubenhastei Nr. 2 (także w Pradze) R. Mosse (także w Berlinie. W

i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w l-rankfurcie n. M.), Rotter & Oomp.

K ra k ó w  9  lutego. silną opozycyę Izby. _ Przesilenie ga-1 ̂  I u T o Z ^ e s S Z S l ' | T f A  Ś !  i t z f Ł s S ?  “ S 2
. • • i___ j_i___ ! I Z.... V, 7. R/iłi l*

n a  suną o p o z y c y ę  iz o y . rrw m u cm c a wła ĉiwie ówcz6sny „amiestnik czeski baron t/m onO a^, .tes c . c  c c .  u
b in eto w e zam iem ćb y  Się ła tw o  m o g ło  w  K ller 8tanąi wyrażaje p0 stronie wiernokonstytucyj-\ban k , Bankverew  i mele prywatnych osób.

I -1  _<•_ 1__________  4_ TTfA* v«nw iem  I . , , J- ____  lL ____ ł ____x I (D a ls z y  c ią g  n a s tą p i) .Dawno już powiedziano, że główną ce-1 przesilenie konstytucyjne. Któż bowiem nyc},. Nie będziemy tu przytaczać całego szeregu 
cha "Węgrów w życiu politycznem jest wy- mógłby objąć ster po p. T iszy? Stronni-1 rozmaitych f a k t ó w , d o w o d z ą c y c h  namiętnej agitacyi 
soko rozwinięty zmysł jurydyczny. Ludzie ctwo deakistów już nie istnieje, w Izbie wię* z obu stron, ograniczymy się>ty o na i^jajmemo 
publiczni w Węgrzech wsławili się przed kszość po stronie lewicy, a na prawicy garstka wyborów,
dziesięciu laty wielkim procesem, który staro-konserwatystów z br. Senyeyem na ^yedłUg ordynacyi wyborczej Sejm czeski Bkłada

K 0R ESP0N D EN C Y A  „CZASU!1

poparcie tylko w większości zachowawczej a przeciw 
sobie miał całą lewicę senatu. Wczoraj dopiero w 
Izbie z okoliczności prawodawstwa prasowego, Simon 
znów odzyskał większość republikańską, uciekając się 
do nowych pocisków na cesarstwo i jego stronników. 
Zniesiono dekret z r. 1852, traktujący ten przeu- 
miot, a tymczasowo wskrzeszono ustawy tym aeire- 
tem zniesione. Jest to w każdym razie nowe zwy- 

W l c d e ń  8 lutego- I cięstwo radykalnych, gdyż oni to świeżo podnieśli tę 
I sprawę z powodu zawieszenia wyrokiem trybunału

a le  p ro ces fa m ilijn y , k tó ry  w y g r a li  w  n a j - | j e g o  dom niem anych^ n astęp ców ^  ^  | wnątrz kraju czysto  ̂ c z e s k a , w  p o g r a n i c z n y c h t̂ y ł - jsprawę o •|)j y0Wzięcia ja k ie jk o lw iek |do ustaw prasowych reformy. Lecz od obecnej Izby

„ o w y c V n a S y tW w  k o .s . j m c y j n y ę b  n a  n a - L b y  JaW e ty lk o  , y « n a S„ w , ,  bo n ie  nado- U  ■ P ^ U j n a  ’

sa d z ie  ró w n o rzęd n o śc i p o lity czn e j, a  w  na- w o lm ła b y  w ię k sz o śc i. • dnośó jest mięszan^ a T ę k s i  po stronie Czechów Prezes gabinetu węgierskiego p Tisza.1  minister
der k o rzy stn em  d la  s ie b ie  s to su n k u  finan- P o d a n ie  Się przeto  p. T is z y  do d y m isv i L b N;einc<jWt moźe z.ależe(5 od chwilpwej sytuaeyi. I skarbu p. Szell przybywają dziś do Wiednia, aby
so w y m  30/-o  % • jest jed n y m  więcej w y b ie g ie m  p raw n iczym , Zregztą dość liczny element żydowski trzymał się za- pisemnie ponowić swą dymisyę. Ministrowie węgitr-

Zaprzeczyć się nie da, że ten pierwszy a nie istotnem przesileniem. wsze wiernie1 stronnictwa centralistycznego. Najwi§ę»jIzCL;nist^mi austrvacki®i. Przebieg prawdopodobny 1 r-,— r--
proces lubo zgubny w skutkach dla obu Jak daleko jeszcze do rewizyi u ^ 0<1y | i e, ^  S z lw h t a ^ e s k a ^  fmienirtvlko należąca do wybuchłego przesilenia przedstawiają tu sobie w ten stał, jak się później wykaże
części monarchii, odznaczał się niezwykłą z r. 1867 świadczy fakt, że po układach  ̂ narodu przez długi czas, stała zawsze wiernie sposób, że monarcha przyjmie dymisyę Tiszy isU - gr^  ułatwieniu wszystkich mniejszej wagi spraw
z r ę c z n o ś c ią , z  ja k ą  praw  n arod ow ych  br o- trw a ją cy ch  od  p ó łtora  rok u  oba g a b m e ty l rządzie ce8ftr8kim. Na nią więc w roku 1861 rać się będzie ° ut7 ^ emetrcudnS?ci t a k i ż ’ znowu dotyczących zwykłych przestępstw kryminalnychprze-
nił najzacniejszy z adwokatów Deak. Było nie w yszły dotąd z kwestyi bankowej. Tym- L mialo mcżna było liczyć, dość było bowiem mieć w dnak nasoną * « do T ' Spodziewają chodzi trybunał sądowy o godzinie 11 Va P™ed po-
c o ś  n ie z w y k łe g o  w  tem  d ążen iu  do o d zy - czasem  u b ieg a  term in d aw n ej u g o d y , rzą d y  pamięci nie już fzasy ks MettermcbaJ aie . ^ d : gtrony uznanie możebności zawarcia łudniem do sprawy Jego Eminencyi Kardynała.

- ............................... '* - 1 l l “  wę reakcyi bacbowskiej. Kurva ta s k ł a d a - I s . ę ,  żezjeanejsiroy^^^^ „na7r7ftniom WPmPrskim.I Trybunał sadowy składają pp.: radzcasąd

Prezes gabinetu węgierskiego p. Tisza i minister 
arbu p. Szell przybywają dziś do Wiednia nU" 

„ „ „  ,ivuuj C1C,„CU, , , uu„ ORI u.v semnie ponowić swą dymisyę. Ministrowie w

P r o c e s  X. K a r d y n a ł a  P r y m a s a  przed są­
dem poznańskim. Dziś, dnia 7 b m. miał a ę  odbyć 
stosownie do wyzuaczonego terminu prows a . kardy-

wcale nała Prymasa, hr. Ledóchowskiego przed wydziałem 
1 • * ' itowrgo. P ”"''00

odroczony

przemawiało za nimi
W  ciągu dziesięciolecia 

jednak politycy węgierscy ^  ̂ ,„ ,r.
ministracyjnych. Zwolennicy sukcesu s ą ] p e w n e ,  gdyby nie groza położenia. Słowa 

sili zrazu, że za Karpatami odkryli 110- Disraelego przypominają się złowrogo, ż e l ^  ]egt najwymowniejszym. l . L  ministerstwo Tiszyd z ili
wą A nglię, z

red. odp. K u ryera , kupca 
sekretarza sądu powiatowego 

Marcina G u t z m e r a  z Grodziska,

której tylko brać wzory Austrya nie zdolną
im ają  s ię  z io w ru g u , w  ten jegt najwymowniejszym. L ram ’odvhr ministerstwo Tiszv zostało nrzyw rćco-c ki eg  o, Marcelego S
j e s t  d o  c z y n n e g o  w y - Przeciętnie z 79 .łr sk « «  prtowa p g U e  gdyby S n o S  p o d j ą ł  w L d U  o b z t y d . k i e g o ,

ia  n a zew n ą trz  w y b itn e) U j C r t ę . P * ™  w  federalirtdw. zmienion/ch okoliczności na nowo rokonrf ngo- Woźny

Marcelego S z y m a ń s k i e g o  i Władysła-

I * a r y / .  6 lntego.

powołuje następnie do Izby sądo­
wej wyżej wymienionych świadków.— Przewodniczący 
konstatuje, że Jego Eminencya nie przybył na ter­
min, sprawa zatem toczyć s;ę będzie w  contuma­
ciam. Odczytuje następnie pismo woźnego sądu cy-

wytrawności politycznej, ducha parlamen- stąpienia i odegrania nazewnąirz w y uuncj > J rallg tów 'a '90 f e d e r a lis t ,  | zmienionych
tarnego i zdolności organizacyjnych. Omy- roli, bo ją krępuje i ubezwładma^duahzm. I 0y7gt J  co do większPŚCi s9jmowej kurya dowych. 
liii się jednak. Duch jurydyczny trądy- N o w y  proces węgierski lubo obracający więkg7ycjj pc8iadł0ści. Kurya ta rozpada się jeszcze' 
cyjnie utrzymujący się nie wystarczył do 8ię jedynie około kwestyi finansowej, m a |na dwie CZęści, na posiadaczy majoratów, fideikomi- 
wewnetrznych zadań. Karność stronnictw stronę polityczną wysokiej doniosłości. sów (16 posłów) i na posiadaczy dóbr intabulowa- 
się rozprzęgla, skoro się  była już potrze- Do' utrwalenia zgody potrzeba zrozu- U c h  (5* j,o.ł6»).
bną do popierania procesu z Wiedniem i mienia wspólności interesu politycznego^ a w kilku oKręgacn^^ i zwyc^ a stkich o r g a n a c h  repubi.KansKicn, porząv»B,y ™ Fmi^ncTi“wTeczoDV- Trybunał sądowy po przeczyta-
resztą monarchii. Miasto utrzymywać i roz- W ęgrzy dowiedli w ostatnich czasach nie-l ^  ligta" federalDtów lub contralistów.  ̂ W |do^óżojy^h jo-|niu przez przewodniczącego odnośnych rozporządzeń,

W tejliej AZUy. W1 a&ciiiv W mu — KTf
p ró b y  i za b a w k i z b y t k o sz to w n e  i kraj t e n |Wrem , aby zapewnić Węgrom wpływ na 0 - | k” ^ j  centraliści, to 70 posłów'niemieckich z miast minie, bo jak Czds “ |1VV̂ ’pków komisji
ta k  b o g a to  od  p rzy ro d y  u p o sa żo n y , po d z ie - gólne położenie i kierunek zagranicznej po- L tymi 54 z większych posiadłości daJe ^ ż0 ^ u ^  ° anTCh lecz regularną kampanię przeciw jednej 
g ięc iu  la ta ch  n a jsz e r sz e g o  sam orząd u  sta n ą ł | l ity k i w sp ó ln ej- l ^ o ś ć  130. Właściwie więc co do charakteru bejmn | L h i b . 1  J

u krawędzi bankructwa. , P ( •>
Lecz znów nadarzyła się sposobność pod­

jęcia procesu, tym razem już nie prawno­
politycznego, ale czysto finansowego. W y

Sprawa Chabrusa w Czechach. zwłaszcza t. z i nieruchomości:

. Dnia 30 stycznia
nagrodzić poniesione straty kosztem innych pUt0wanych Rady 
krajów monarchii, sięgnąć po wspólny za- przez stronnictwo \ 
rzad naczelnej instytucyi finansowej, otwo- nycb, w s p r a w i e  wydanej przea kiiki 

ua j  j  j ,  _ SiUr j : Lasser aenannt Auersperg.
rzyć sobie środki ratunku przez podziałlSiUIJ . * ,
banku narodowego: oto założenie . me 0UZ.niBi» «»»»..  - . ...

U i / c t w o V o t o  od pdltora'roku tr a
proces bankowy bez żadnego dotąd rezul-1^kje gwe dowody stronniczości obecnego gabinetu

— — “ — •
posiaaacze wi^ai.ycu. “ | t u^ unrawipfiliwości którv komisje mie lnvch nad projektem UBtawv o
s z l a c h t a  historyczna, czyli stronnictwo w Izbie ;naL fnnva niegodziwa.11 nomie o o- sprzedaży przymusowćj ruchomości

W M * " n i «  -  “ ie de-1 hr. H. Jarosława | S ^ S ’a „ r ^ f f i e W t d r ,  UL. rrąda | . Zsaada =, .rdwao. prawo d k

których prawsmi 
j trzeba? W tśj 

wiele jest zaciętsza 
samo prawo, bo w tćj spór toczy się tyl- 

lub nieistnienie prawa, podczas gdy w

tatu. przedlitawskiego. Ze strony rządu nie zaprzeczono
O d r o z p o c z ę c ia  te g o  p ro cesu  n iew zn a - mu nigdy wyraźnie, pomimo niejeddokrotnych zarzu- 224 głosami fidR| kom sach 19 głosami na 24 cye sądzących komisyj, gwałcące zwyczajne prawo- ści, (UużniR Ktoremu g J 0 wywłaszczenie

w ia ją  s ię  ju ż  p r z e s ile n ia  g a b in e to w e , k tó re  tńw i U w ,  ^  t ^ r ^ T ^ Z u  S i  ^  również d U w o  i o d W 5 ^  zieffiBkim;
c o  'roku p o w sta w a ły  p rzy  rozp raw ach  bud- rawsMch w R a d z ^ p  ńitw^u W „ a  3 ^ g a j ą c y c h ,  a nawet w ?n ich  pragnie dosLć się. jak najprędz^j w
ż e to w y ch . W s z y s tk ie  sp r a w y  w ew n ętrzn e  \ t P m a I rmJ ie przemówienia żadnego z depute- dniu 1871 za gabinetu Karlosa Auersperga 2^b gło-1 
u le g a ją  z a w ie sz e n iu , ab y  to k u  p ro cesu  dua- wanych m0rawskich, w któremby nie było owej fa- sanoi przccm 21°^ . ^ rn^ 0d^  ^TkiTetnia 1872 pełnionego

d z iś  na innej p o d sta w ie  P °  j s k ł d j ” ^  r 1872. Po w’^np^^poabid^-1 * P^yznad*też^r^padaf ł ^ a c j j ^  n ^ z a b a - ld lo g f ^ ^ b

L nveb. s ło - 1 wiając się ocenianiem samejże instytucji tych Pol§- gleg« t«j wałbT w y k u j ą  inne jeszcze osoby, któ-

Andrassego ■

ipUUUUUOlllł UŁUiOl liug v if oui
_  “ | ordvnacYa wyborcza z d. 32 lntego 1861 przewidy

p od jętym  p r o c e s ie , a le  i o w szem  s łu ż ą  z a J tualność i już naprzód wprowadziła ta-
n a rzęd z ie  i  śro d ek , k to r e g o  u z y w a c  um ieją  I .  stogunek gi 080wania między wyborcami, "
■ \ I 7    M „ n n m n o > n i o o  r A L ' T i W 5 i m n  l ł i n  1 P  7 .W -  I  ,  •  • ____L_____ o ł r - o n i a  M l f l m P

że w każ-
W e g r z y , p r z e c ią g a ją c  ro k o w a n ia  lu b  j e  zry- dym raz;e zwycięstwo było po stronie Niemców. Z ma- 
w a ja c . Im  tru d n ie jsze  b o w iem  d la  m onar- łem t6ż tylko wyjątkiem Sejm czeski był zawsze

c k i l ' p o l o t o i e ,  - 5  ! ' ?
im  b ard ziej p o trzeb u je  on a  je d n o śc i i i centrali-

I stycznem, która wkrótce zmieniła się w walkę ezcze-
'  *  « 5  j  ----------- « * v . :  o , *

kończenia sporów wewnętrznych, tem pe­
w n iej rach u ją  W ę g r z y  na d a lsz e  u s tę p s tw a . L ową między Czechami i Niemcami, przeniosła się

P . T isz a ' p o d a ł s ię  ś w ie ż o  do d y m isy i, od r. 1861 na drogę parlamentarną, najniebezpie-
z r v w ą ją c  u k ła d y  z p o w o d u  r ó ż n ic y , zd a w a - czniejszą bo wymagającą wielkiej trzeźwości umysłu,
łr,i.T. o ;! i .  in*  tv lk o  form alnej a jed n a k  U  nawet pewnego rodzaju przebiegłości ze strony wul- 
ło b y  s ię  ż e  ju ż  ty lk o  form aln ej, a j  c. acvch. Przez lat dziesięć wszelkie porozumienie się
w a żn ej p od  w z g lę d e m  ob rotów  fin a n so w y ch . | 3 kongtytucyjnej, w Sejmie, okazało się nie-
P r e z e s  g a b in etu  p e sz te ń sk ie g o  ch ce  Pr ze -1 m0^ bnem. Niemcy znali jeden tylko warunek: hege-
p ro w a d z ić  z a sa d ę  ró w n o rzęd n o śc i aż do k o -  monię, warunek zrywający wszelką podstawę jakich-
m isv i n a d zo ru ia ce i d w ie  g a łę z ie  b an k u , a b y  kolwiek rokowań. Czesi w r. 1871 za rządów hr.

y  n a  J4 J finollHAw m o Hohenwarta w chwili najświetniejszych dla nich na-
za p e w m ć  d la  w ę g ie r s k ic h  fin a n só w  m o poaawali im carte blanche z żądaniem wypisa-
ż n o ść  szu k a n ia  p o m o cy  w  ob rotach  b an k o- ^  w ẑy8tkjch warunków, nie otrzymali jednak ża-
w y ch . dnej odpowiedzi. Żądania Niemców zamykało się

P o d a n ie  s ie  do d y m isy i z p o w o d u  zer- w j'ednem słow ie: bezwzględne panowanie. Ale z dru-
w « n i .  „ k ła d ó w  n ie  j e s t  w ła śe iw e m  p r g s i -  £
len iem  g a b m e to w e m , a le  ty lk o  środ k iem  I ;  zrhiajy pewne żywioły czysto anstryackie, na 
p r e sy i na k oronę. P . T is z a  n ie  p r z e sta ł b y ć  p0parPje których mogli zawsze liczyć. Ztąd obustron- 
panem  sy tu a c y i w  se jm ie  w ę g ie r sk im , u- ne rozdrażnienie doszło do ostatecznych granic. Do 
s ta n ien ie*  ie g o  z w ię k s z y ło b y  ty lk o  je g o  czego nie mcżna było dojść w drodze nkładów., po- 
X  * stanowiono zdobyć gwałtem. W Czechach me było
w P f7 w - to rzeczą nową; coś podobnego zdarzyło się już

G d y b y  d y m isy a  b y ła  p rzy ję tą , g a b in e t I ozasó^ | hrabia Beu8ta, kiedy szło o potwierdze-
n a step n y , k tó r y b y  z g o d z ił  s ię  n a  w aru n k i. nie Ug0dy węgierskiej. .
ja k ic h  T is z a  n ie  c h c ia ł p rzy ją ć , n a tra fiłb y ] W roku 1872 rozpisano wybory na dzień2 2 kwie

•*** SiWEprwS. * * *
iegalnie. M

- o  zastawu lub nadzastawu, dalej 
prawo serwitutów i inne prawa 
jeszcze mogą występować osoby

te '̂o przedsiębiorstwa, zaczerpnięta z żydów- or| a?a j J t^ { 3 iei 0 m i ł e g o  S d u T  d lfk b y ; S e ^ k t ó r e  zgoła nie brały udziału w‘ poetępowa- 
■       mctołiiio na loom znaczę-1 rok ten iest policzkiem oia caieg» rząuu a J. , . . . __ , ,ndnak motm hrć zagrożone nrzezsko-memiecKiego żargonu wonasujo ^  _ • , , , , [  którzv w snorze roz- niu, którvch p r a w a  jednak mogą być zsgrożone przez

nie. Jak widzieliśmy dotąd większość “f e*ał» i 0 S m , c ^ je s t  Ib sn o śd ą  sprzedaż egzekucyjną. Nakomec je.szW  występuje na-
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nie, wedle jakiah zasad uregulowało postępowanie 
odnośne.

Otóż zariuaa się ustawodawstwa dotychczasowemu, 
źa więcdj dłużnikowi niż wierzycielowi sprzyja, źe wzglę- 

'  dem egzekwowanego właściciela ziemskiego powodu 
je się pobłażliwością na koszt prowadzącego egzeku 
cyę kapitalisty. Zarzut ten znajdujemy w uwagach 
objaśniających do procedury egzekucyjnej. Co do 
mnie jednak, winieniem nazwać zarzut ten niesłu­
sznym i niesprawiedliwym; zdaje mi się też, że wol­
no mi przypuścić, iż i rząd zmienił już pierwotne 
swe zapatrywanie. Albowiem w motywach do proce­
dury cywilnśj, którą przedłożono nam w dwa lata 
późniój, a szczególniej w dodanym do nich najpod- 
dańszym referacie z lutego r. b. czytamy, że dotych­
czasowa ordynacya sądowa nazwana jest dziełem 
ustawodawczem, któremu słusznie wolno się spodzie­
wać wdzięczności współczesnych jak i podziwu wie­
ków potomnych. Nie pojmowałbym zaś, jakby usta­
wę, którejby się zarzucało pobłażliwość dla krzywdy, 
nazwać można ustawą taką, że aż podziwu wieków 
potomnych słusznie jój spodziewać się wolno: bo po­
błażać dłużnikowi, który wielokrotnie niesumiennie 
i nierzetelnie postępuje sobie z wierzycielem, byłoby 
rzeczywiście niczem innem jak pobłażać samój krzyw­
dzie. Pobłażliwość dla dłużnika a macosze obchodze­
nie się z wierzycielem nie mogło zaprawdę być dą­
żnością ustawodawstwa dotychczasowego, najmniój 
zaś austryackiego ustawodawstwa cywilnego, przed 
którego sprawiedliwością i powszechnie uznaną hu- 
manitarnością, by pominąć już inne niezrównane za­
lety kodyfikacyjne, ja przynajmniój z uszanowaniem 
uchylam czoła. Jeśli w ordynacyi sądów ćj zachodzą 
przepisy, które, z zamierzchłej pochodząc przeszłości, 
nie odpowiadają już wymaganiom czasów dzisiejszych, 
winy nie można przypisać ustawodawstwu dawniej­
szemu; ono zrobiło swoje, ono stworzyło nor­
my zupełnie zgodne z ówszesnemi stosunkami i sta­
nem rzeczy. Wina spada na te rządy, które ni9po 
mne swego obowiązku, żeby od czasu do czasu przed­
siębrać rewizye peryodyezne, nie pomyślały zawcza­
su o zapoczątkowaniu reform odpowiednich w tśj 
takie gałęzi ustawodawstwa. Wina spada atoli i na 
tych, którzy nie uważali za rzecz potrzebną, żeby 
wygotowane przez poprzedników, prace ustawodaw­
cze wcześnie wnieść do Izby, powodując się chwale- 
bnem może, ale nie zawsze praktycznem pragnie­
niem stworzenia czegoś lepszego, lub wychodząc z 
przypuszczenia, że ciała ustawodawcze nie będą zdol 
ne wynaleźć eo lepszego, a usunąć co złe.

Nie mogę zaprzeczyć, że dzisiejsze postępowanie 
wykonawcze jest przewlekłe i ociężałe, i że dłużnik 
często stara się wyzyskać tę ociężałość. Ależ pytam 
was panowie, gdzież jest instytucya, którejby nie 
można nadużyć P 1 wyż wolno z nadużywania tśj lub 
owśj instytucyi prawnśj wnioskować, że zaprowadzo­
no ją  na to, afoy otworzyć szerokie pole naduży­
ciom P

Zdaje mi się, że wszyscy praktyczni prawnicy zgo­
dzą się ze mną w przekonaniu, iż postępowania sub 
hastacyjnego, szczególniej co do nieruchomości, któ 
re bądź jak bądź w bezpośrednim pozostaje związku 
z urządzeniami hipotecznemi, mianowicie w tych wy­
padkach, w których chodzi o sprzedaż przymusową 
większych obszarów, złożonych z rozmaitych czą­
stek i obciążonych rozlicznemi prawami, iż postępo­
wania subhastacyjnego, mówię, nigdy nie będzie mo­
żna przeprowadzać z tą szybkością, jaka dozwolona 
jest przy każdej innej, zazwyczaj bardzo prostej e- 
gzekucyi. Co więcej, zdaje mi się, że zgodzicie się 
ze mną w przekonaniu, źe dopóki księgi publiczne 
nie będą należycie urządzone, dopóki postępowanie 
wykonawcze nie będzie odłączone od postępowania 
rozpoznawczego, a funkeye sędziowskie nie ograniczą 
się na samym wyroku, dopóki nakoniec trwać bę­
dzie dzisiejszy ztan rzeczy, a liczba funkeyonaryuszów 
sędziowskich nie będzie dostatecznie pomnożona, do­
póty też o szyhkiem przeprowadzeniu egz ikucyi nie 
będzie można mówić; a pomyliliby się ci, którzyby 
sądzili, że wedle przedłożonych dwu projektów wię 
kszości możnaby przeprowadzać egzekucyę w czasie 
jak  najkrótszym. Ztąd to pochodzi, że każdy wie­
rzyciel hipoteczny, który lokuje pieniądze na hipote 
ce, pewien jest ściągnięcia kapitału wraz z procen­
tem, ale zarazem też przygotowany na to, że nie 
ściągnie kapitału zbyt rychło.

Postępowanie dzisiejsze jest, jak się rzekło, ocię­
żałe; ale ociężałość ta jest tylko wynikiem tak świę­
cie przez ustawodawstwo dotychczasowe przestrzeganej 
zasady: „równe prawo dla wszystkich", zasady, któ­
rej hołdowalibyśmy bezwarunkowo i której urzeczy­
wistnienia pragnęlibyśmy nie tylko w życiu cywil- 
nem, lecz i w politycznem. Jest to wynik owej tro­
skliwości, s jaką ustawodawstwo dotyczasowe rozpo­
ścierało swą pieczę na wszystkie bez różnicy strony 
interesowane, i która jasny znajduje wyraz we wszy­
stkich przepisach naszej dzisiejszej procedury cy­
wilnej.

Że ustawodawstwo dawniejsze nie uważało dłużni­
ka za indywiduum pozbawione prawa, lecz osłaniało 
go tą samą co egzekwującego wierzyciela opieką, 
rzecz to z pewnością godziwa; bo jeśli w którejkol­
wiek gałęzi ustawodawstwa konieczna jest wielka o- 
ględność i sumienność w zabezpieczeniu praw wszy 
stkim osobom interesowanym, to przede wszy stkiem 
tu, gdzie chodzi o wywłaszczenie, to jest o krok za­
dający wierzycielowi cios najboleśniejszy. Każdy inny 
cios uchylić można, każdą inną szkodę naprawić, ale 
własności wyrwanej z rąk dłużnika powagą prawa i 
pozbytej często za bezcen, nigdy już zwrócić mu nie 
można.

Ztąd to w najzupełniejszej mierze uznać winniśmy 
wszystkie przepisy naszej dotychczasowej ordynacyi 
sądowej, które zdążają do zapobieżenia zmarnotra­
wieniu i pozbawieniu wartości imienia dłużniczego, 
tudzież te normy, które łagodnością obok słuszności 
rządzić się pozwalają w tych wypadkach, gdzie ten 
sam cel, tj. zaspokojenie wierzyciela tak samo łago- 
dnemi jak surowemi osiągnąć się da środkami.

Że jak się rzekło, ustawodawstwo dotychczasowe 
nie uważało dłużnika za pozbawionego prawa, da się 
to usprawiedliwić także z jednej strony tą okolicz­
nością, iż wierzyciel prowadzący egzekucyę zazwyczaj 
nie obawia się straty kapitału i najczęściej chodzi 
mu tylko o odzyskanie należytości czem prędzej tern 
lepiej, z drugiej atoli strony tym także względem, 
źe dłużnik nie zawsze obchodzi się z swym wierzy­
cielem niesumiennie, i źe nie zawsze jest w stanie 
niewypłacalności — inaczej bowiem nie ulegałby po­
stępowaniu egzekucyjnemu, lecz ordynacyi konkurso­
wej — tudzież, że dłużnik często w chwilowych tyl­
ko pozostaje kłopotach pieniężnych, których przyczy­
ną mogą być łatwe do wyrozumienia okoliczności, 

u jak np. najrozmaitsze nieszczęśliwe wypadki, szkody 
sz wylewów, gradobicia i pożarów, chude żniwa, prze 

iośosńtW‘a finansowe, zastój w handlu, które podkopują 
i jego samego pozbawiają sposobu 

ob Pw°ich także wierzytelności, aby pokryć
z tąd też nie mogę się zgodzić na 

twierazenió źawflrte w uwagach objaśniających, że 
wyświadcza się dłużnikowi dobrodziejstwo, pozbawia­

jąc go własności jak najspieszniej. Owszem, nie dzi­
wię się, że dłużnik zagrożony wywłaszczeniem, po­
wodując się przyrodzonym każdemu człowiekowi in­
stynktem zachowawczym i przewidując na pewno, że 
w chwili wywłaszczenia pozostanie mu tylko torba 
dziadowsko, korzysta z wszystkich tych sposebów 
prawnych, które zdolne są zapobiedz złemu.

Nie myślę, panowie, używać tego jako motywu ku 
utrudnieniu egzekucyi; winienem jednak nadmienić, 
że właśnie owe niebezpieczeństwa, które dla państwa 
wzrastają z pomnażania proletaryatu, powinny być 
dla prawodawcy przestrogą, aby w równej mierze 
zaopiekował się sprawami wierzyciela jak dłużnika.

Te oto były zasady, któremi powodowało się usta­
wodawstwo dotychczasowe, wydając ustawę o egze­
kucyi i które sprowadziły nań zirzut, jakoby pobła­
żało dlutnikowi kosztem wierzyciela. O ileż więc za­
sady te godne są uwzględnienia, gdy uprzytomnimy 
sobie stosunki prawne w przeszłości i porównamy je 
badowczo z czasami dzisiejszemil Za panowania ustaw 
dawniejszych wierzyciel prowadzący egzekucyę mógł 
ściągnąć swój kapitał sposobem egzekucyi tylko z 
zyskiem prawnym 5 procent. Dziś gdy wglądniemy 
do akt sądowych lub ksiąg publicznych, przedstawia 
się nam obraz zastraszający, obraz unaoczniający nam 
jak kapitał z początku drobny przez doliczenie pro­
centów lichwiarskich, kar konwencyonalnych i innych 
postronnych warunków lichwiarskich w czasie bardzo 
krótkim dochodzi całej wartości dóbr i jak wierzy­
ciel prowadzący egzekucyę swym drobnym kapita­
łem nietylko wypiera właściciela z posiadłości, lecz 
i wierzycieli pćźaiej wcielonych pozbawia funduszu na 
pokrycie ich należytości. O ileż więcej godne uwzglę­
dnienia owe zasady w czasach wzmagającego się co­
raz więcej materyalizmu, a upadającej coraz głęHiej 
moralności, w czasach, gdy wywołana fiłszywemi 
maksymami zawiść narodowa i wyznaniowa niejedne­
go wierzyciela prawadzi da bramy sądowej, aby — 
jeśli wolno utyć słów Szekspira — wyrżnąć swój 
fant mięsa z żywego ciała Antoniusza.

Mimo tych wyłuszczonych co dopiero oczywistych 
zalet dotychczasowej ordynacyi sądowej, które pole 
gają na ścisłem przeprowadzeniu zasady sprawiedli­
wości, daleko mi do tego, bym dzisiejsze postępo­
wanie egzekucyjne nazwał zgodnem z wymaganiami 
czasów dzisiejszych. Owszem uznaję zupełną słuszność 
skarg na ociężałość postępowania naszego i czuję 
konieczną potrzebę reformy w tej gałęzi ustawodaw­
stwa. Jeśli atoli w dzisiejszem postępowaniu wyko- 
nawczem są wadliwości, dla których nazwać je trze­
ba ociężałem, źródła ich gdzieindziej szukać należy, 
a nie w twierdzeniu, że ustawodawstwo okazuje się 
dłużnikowi zbyt pobłażliwem na koszt wierzyciela; 
przyczyna jest następująca:

Postępowanie wykonawcze dzieli się, jak wam wia­
domo, na dwie części, tj. część poprzedzającą wła­
ściwą sprzedaż przymusową, czyli postępowanie przy 
sprzedaży i część po niej następującą, czyli postę­
powanie przy podziale najwyższej podaży, postępo­
wanie tak zwane gradacyjne, czyli jak u nas je na­
zywają, ekstrykacyjne.

Co się tyczy tego drugiego postępowania, większość 
zupełnie zgodna z mniejszością, że koniecznie potrze­
bną jest ustawa regulująca postępowanie z najwyższą 
podażą, a to po prostu dla tego, że z wyjątkiem de­
kretu dworskiego, wydanego wyłącznie dla Tyrolu 
w r. 1870, który zawiera przepisy bardzo niodosta- 
teczne, nie mamy ustawy regulującej to postępo­
wanie.

Inaczej ma się rzecz z postępowaniem przy sprze­
daży. Tu zapatrywanie większości różni się od mniej­
szości tak samo, jak od pierwotnego zapatrywania 
rządu. Żs postępowanie to jest rozwlekłe, nie ulega 
wątpliwości. Ależ są co pytają: W czemże przyczy­
na rozwlekłości i ociężałości postępowania przy sprze­
daży? Mojem zdaniem przyczyna po części je3t ta, 
że wierzyciel prowadzący egzekucyę, zanim może 
przystąpić do ostatniego kroku egzekucyjnego, tj. do 
podania na sprzedaż, musi poprzednio przeprawadzać 
dwa całkiem zbyteczne akty egzokucyjne, które często 
trwają lata całe, mianowicie połączone z v.ielu ko­
sztami oszacowanie; po części zaś przyczyna jest i 
ta, że przeciw każdemu dekretowi, wydanemu w bie­
gu postępowania wykonawczego, dozwolony jest re- 
kurs osobny, i że każdy dalszy krok egzekucyjny 
uczynić i przeprowadzić można dopiero gdy krok po­
przedni stał się prawomocnym. Do tego przybywa 
jeszcze mnÓ3two formalności, w które w ogóle obfi 
tuje cały proces i postępowanie egzekucyjne i wyko­
nawcze. W usunięciu przyczyn tych wadliwości za­
warty jest zarazem prosty środek uleczenia złego. 
W tym tylko względzie zachodzi różnica między cbu 
wnioskami. Wniosek większości usunął w swym pro­
jekcie wszystkie wspomniane przyczyny, natomiast 
mniejszość chce zachować je nadal.

O ile pierwotny wniosek rządowy i komisyjny 
usiłował usunąć te przyczyny, mianowicie owe zby­
teczne akty egzekucyjne, owe rekursy oddzielne a 
ograniczyć formalności na liczbie jak najmniejszej,
0 tyle mieliśmy dlań najzupełniejsze uznanie. Ale 
ten projekt pierwotny nie zatrzymywał się nad tem, 
nie zadowalał się zastosowaniem tego prostego środ­
ka leczniczego, lecz posuwał się o znaczny krok da 
lej, potępiając cały dzisiejszy system subhastacyjny, 
lubo on, jak pewnie dowiódłem, zbudowany był je­
dynie na podstawie sprawiedliwości i humanitarności, 
znosząc go jako zbyt mało korzystny dla wierzyciela, 
a w jego miejsce chwytając się systemu wręcz prze­
ciwnego. Wierny panującemu niestety ciągle jeszcze, 
lubo nieszczęsnemu programowi faworyzowania, i 
szczególniejszego opiekowania się kapitałem wszędzie
1 zawsze nawet z upośledzeniem i poświęceniem 
wszystkich innych sił produkcyjnych; nippomny, że 
żyjemy wśród warunków nader rozpaczliwych w któ­
rych wbrew obietnicom wszelakim nie ma zwrotu 
ku lepszemu, które owszem, jak p. dep. Dr Prom- 
ber dowiódł danemi statystycznemi, z dniem każdym 
gorzej a gorzej się ukształcają, a wśród których 
WBzelka surowość niepomierna zgubną tylko być może; 
nakoniec nie uwzględniając i tej okoliczności, źe każ­
de nagłe przejście z jednej ostateczności do drugiej 
jest krokiem wielce fałszywym — projekt pierwotny 
na miejsce zasady równego zabezpieczenia praw wszy­
stkim osobom interesowanym, tudzież na miejsce za ­
sady słuszności, jasno wyrażonej w dotychazasowem 
ustawodawstwie naszem, mianowicie w dekrecie dwor­
skim z dnia 31 stycznia r. 1800, stawiał system 
wręcz przeciwny, tj. system faworyzowania przede- 
wszystkiem kapitalisty a obchodzenia się z nieubła 
ganą surowością z dłużnikiem egzekwowanym, która 
to surowość posuwała się tak daleko, że projekt pier 
wotny w § 50tym odmawiał dłużnikowi prawa tak 
naturalnego, prawa zaprotestowania przeciw niepra­
wnemu krokowi delegowanego z sądu.

Te oto, panowie, były może powody, które, gdy 
projekt egzekucyjny po raz o9tatni stał na porządku 
dziennym, nakłoniły wysoką Izbę do przekazania 
wniosku z powrotem komisyi. Komisya starała się 
pójść za inteneyami wysokiej Izby i przedstawia wam 
wniosek większości; nad którym obradując, większość

powodowała się zasadami codopiero przezemnie wy- 
łuszczonemi.

Pozostawałoby mi tylko jeszcze dostarczyć na pod­
stawie poszczególnych przepisów ważniejszych dowo­
du, jako projekt większ ści rzeczywiście osnuty jest 
na tych zasadach. Nie chcąc atoli nużyć wysokiej 
Izby, a zarazem sam czując się znużonym, zrzekam 
się tego zamiaru i kończę prośbą, aby wysoka Izba 
raczyła wziąć projekt większości pod obrady szcze­
gółowe. (Oklaski z 'prawicy.)

iprawa wschodnia.
Rząd turecki stara się wszystkiemi siłami udowo­

dnić, że rzeź bułgarska nie pochodziła z jego winy. 
W tych dniach wydał on obszerny memoryał w tej 
sprawie, z którego dowiadujemy się, że „powodem 
wypadków bułgarskich była jedynie tylko agitacya 
panslawistyczna." W Meczkadare utworzył się komi­
tet rewolucyjny; komitet ten wypracował plan, we­
dług którego powstania w Bułgaryi miały wybuchnąć 
naraz w 680 miejscach; powstańcy mieli wyruszyć 
na Konstantynopol i obalić rząd cesarski. Powstanie 
wybuchło przedwcześnie w 55 tylko miejscach. Me­
moryał ten stara się udowodnić, że rząd turecki był 
zmuszonym do użycia tak gwałtownego środka w cela 
stłumienia powstania, i że dzienniki europejskie prze­
sadziły w opisach wypadków bułgarskich. Przytacza 
on cały szereg dokumentów i posługuje się datami 
statystycznemi. Wyjmujemy z nich kilka ciekawych 
szczegółów. I tak w kazasie Bazardzik było przed 
powstaniem 6,460 domów bułgarskich, podczas po­
wstania zniszczono tylko 2,690, w kazasie Philipoppel 
2,643 z tych spalono podczas powstania 2,397; z 376 
domów muzułmańskich w obu kazasach zniszczono 
304. Memoryał oblicza, że w kazasie Bazardzik za­
mordowano 1,242 mężczyzn i 1,046 kobiet bułgar­
skich, w kazasie Philipopel 499 mężczyzn i 258 kobiet; 
natomiast zaraz na początku powstania zamordowano 
99 muzułmanów, 13 kobiet i 72 cyganów muzuł­
mańskich, prócz tego zginęło w rozmaitych bitwach 
106 żołni rzy regularnych 1 zapt i 268 baszybo- 
zuków. Suma zabitych Bułgarów wynosi według tego 
memoryału tylko 3,044, podczas gdy sekretarz Ba­
ring w swojem urzędowem sprawozdaniu dla rządu 
angielskiego podaje liczbę zamordowanych chrześcian 
pięć razy większą. Memoryał ten nie może mieć te­
raz żadnego nnaczenia, nic bowiem nie zdoła zetrzeć 
z Turcyi plamy rzezi bułgarskich.

— Dziennikarstwo rosyjski# dzisiejsze, — to istny 
kameleon, co chwila zmieniający barwy!.. Opinie 
dzienników rosyjskich o sprawie wschodniej, ich po­
glądy na nią, wnioski i nadzieje na przyszłość, oce­
na stanowiska własnego kraju w stosunku do zawi- 
kłań obecnych, wszystko to codzień, co chwila pra­
wie podlega zmianom tak stanowczym i rażącym, źe 
tworzy się ztąd prawdziwy chaos, labirynt jakiś, w 
którym zoryentowanie się i zbadanie prawdziwego 
stanu opinii publicznej Rosyi, niezmiernie jest tru- 
dnem , a byłoby prawie niemożebnem, gdybyśmy 
zkądinąd nieposiadali nici przewodniej, t. j pewności, 
że te wszystkie kręte, zmienne i zawisłe drogi pro­
wadzą do jednego celu — do zyskania czasu i do­
czekania się chwili, w której wystąpienie stanowcze 
i groźne korzystniejszem będzie dla Bosyi, niżby dziś 
być mogło.

Przyjęliśmy wszelako za zasadę każdą zmianę pul­
su w publicystyce dzisiejszej rosyjskiej notować, cho­
ciażby na dowód niesłychanej chwiejnośd zdań i opi- 
nij, zbijających Bię wzajemnie. Tak tedy dzienniki ro­
syjskie po rozwiązaniu konferencyj konstantynopoli­
tańskich twierdziły najprzód, że jeżeli Rosya wystąpi 
kiedykolwiek czynnie przeciw Turcyi, to nieinaczej, 
jak solidarnie z mocarstwami 6uropejskiemi, które 
narówni z nią doznały ubliżenia ze strony Porty. Po­
tem oświadczały, że Rosya niepoczuwa się zupełnie 
do solidarności z Europą, że niemyś'i być narzędziem 
jej zemsty nad Turcyą i źe działać będzie sama, 
skoro uzna potrzebę działania. Następnie były chwile, 
że organa półurzędowe rosyjskie przymileły się do 
Earopy, zachęcając ją do wspólnego działania, —  to 
zuów odpychały z pogardą i szyderstwem wszelką 
myśl spólności. Raz głosiły, że Rosya czuje się zu­
pełnie bezpieczną, bo w razie wypowiedzenia wojny, 
będzie miała poparcie ze strony całej Europy, drugi 
raz twierdziły stanowczo, źe Europa zdradziecko o- 
puszcza Rosyę, odosobnią ją  tymczasem, a potem 
stanie z pewnością przeciw niej. To utrzymywa­
ły, że wszystkie czynności pokonferencyjne Midata 
baszy, okierowane są przeciw polityce rosyjskiej, w 
celu wywołania wojny, pożądanej dla Turcyi, która 
jest pewną poparcia europejskiego,— to znów — że 
Midat basza jeat politykiem mądrym, umiarkowanym 
i wcale skłonnym do pokojowego załatwienia sprawy. 
Bądź co bądź jednak dzienniki rosyjskie mniemały 
dotychczas, żo wojna jest nieuniknioną w każdym ra­
zie i jest kwestyą czasu jedynie.

Tymczasem teraz, jakby na domiar nieprzerwanego 
ciągu sprzeczności i kontradykcyi, cechujących dziś 
dziennikarstwo rosyjskie, dziennik półurzędowy St. 
Piet. Wiedomosti, który dotąd utrzymywał najwy- 
trwalej, że wojna jest nieuniknioną, niespodziewanie 
wystęi uje z różczką oliwną i staje się zwiastunem 
pokoju, zamieszczająó obszerny artykuł tej właśnie 
tendencji, zaopatrzony godłem: La gverve est e- 
cartee!..

L a  guerre est ecarUe! . .  Te słowa miał wyrzec 
jakoby jen Ignatiew przed swym wyjazdem z Kon­
stantynopola do osób żegnających go. I  dziennik 
wspomniony usiłuje słowom tym przypisywać wielką 
doniosłość polityczną. „Jeżeli Ignatiew — mówi on 
przypuszcza możebność nsunięcia wojny i pokojowego 
załatwienia sprawy wschodniej, Ignatiew, który nie bez 
słuszności uważany był zawsze za gorliwego zwolen­
nika wojny i któremu, bądź co bądź, zajścia i zawi- 
kłania ostatnie jak najlepiej są znane; to z pewno­
ścią możemy wnosić, że ewentualność teka ma wiele 
prawdopodobieństwa". Jakoż i ostatnie fakta polity­
czne —  zdaniem dziennika rosyjskiego — stwierdza 
ją  ten wniosek w zupełności, a mianowicie p0 ' 
myśl .y zwrot rokowań o zawarciu pokoju między 
Turcyą a Serbją i Czarnogórą, „bo gdy ten pokuj 
przyjdzie do skutku, wnet usuniętym będzie najgłó­
wniejszy casus belli*. I następnie dziennik rzeczony 
rozwija nowy swoj, bo dziwnie optymistyczny pogląd 
na konfereneye konstantynopolitańskie, utrzymując, 
że „łączne oświadczenie sześciu mocarstw europej­
skich, jako od dziś Europa nie jest już obowiązaną 
ręczyć za całość terytoryalną Turcyi, jest prawdzi­
wym tryumfem dyplomacyi rosyjskiej, ponieważ obala 
faktycznie traktat paryski r. 1856, a to tak, że te­
raz pozostaje Rosyi tylko odzyskać na powrót ten ka­
wał Besarabii, który po wojnie krymskiej utraciła, 
aby znikły główne powody nieporozumień między 
Rosyą o Turcyą, datujących się właśnie od kampanii 
krymskiej".

Zredukowawszy nagle do tak skromnej cyfry „po­
wody nieporozumień" Rosyi z Turcyą dziennik rze 
ozony, w przystępie pokojowego usposobienia, zapo­
mina na teraz zgoła o swej „historycznej misyi usa- 
mowolnienia i jednoczenia Słowian", zamilcza nawet

o obowiązku „zmuszenia Turcyi do ustępstw na ko­
rzyść sprawy słowiańskiej", — słowem wszystkie wia­
dome powody, utrudniające zbliżenie się Rosyi do 
Turcyi i sprawiające, że wojna uważana była dotąd 
za nieuniknioną, usuwa ua ten raz z pamięci, a na 
;omiast mówi: „Turcya — jak wiadomo dobrze ca- 
emu światu czyniła już względem Rosyi kroki poje­

dnawcze; i chociaż dotąd nie doprowadziły one do 
niczego, — to dla tego jedynie, że Rosya nie chcia- 
a przedsiębrać na swą rękę żadnej akcyi, odosobnia- 

, ącej ją  od reszty Europy. Ale bardzo być może, że 
wkrótce nastąpi czas, w którym sama Europa zapra­
gnie aby nastąpiło zbliżenie się między Rosyą a Tur­
cyą, — a naonczas będzie nam chodziło tylko o 
zwrot terytorium, odpadłego od Rosyi przed laty 
dwudziestą — i pokój stenie się możebnym".

Udziela następnie dziennik rosyjski wiadomości, że 
między mieszkańcami byłego terytorium rosyjskiego, 
jrzyłączonego po wojnie krymskiej do Multan, od- 
>ywają się już bardzo silne agitacye w celu przej- 
cia znowu pod berło rosyjskie, „ponieważ ludność 
«go kraju czuje się wielce nieszczęśliwą pod rządem 
;eraźniejszysnu.

Zamyka się zaś podniesiony przez nas artykuł po­
wtórzeniem w sposób jeszcze bardziej stanowczy i 
kategoryczny zapewnienia, że pokojowe rozwiązanie 
sprawy wschodniej nie jest wcale niepodobieństwem— 
„i może nawet nastąpić bardzo rychło, ponieważ i 
memoryał pokonferencyjny ks. Gorczakowa, o którym 
głoszą dzienniki zagraniczne, tchnie duchem pokoju 
‘ zgody".

Tak dziś przemawia dzienik półurzędowy rosyjski, 
usiłując widocznie wszelkiemi sposobami wymowny i 
argumentacji wiarą swą natchnąć jak najszersze ko- 
o swych czytelników. Miałożby to być rzeczywistym 

objawem usposobienia obecnego tych sfer rządowych 
których dziennik ów jest organem? Wątpimy, i mnie­
mamy raczej, że jest to nowy manewr dla zbicia z 
toru uwagi powszechnej, badającej niespokojnie: co 
dziś Rosya czynić zamyśla. Chęć odzyskania straco­
nej części Bezarabii, ze strony Rosyi nie może dzi 
wić, byłoby to loicznem i ostatniem zmazaniem tra­
ctate paryskiego, dla tego być może że sprawa ta 
przyjdzie rzeczywiście na porządek dzienny. Nie jest 
\o sprawa między Rosyą i Turcyą wyłącznie lecz 
obchodzi ona wszystkich kontrahentów traktatu pa 
ryskiego.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  9 lutego. Wczoraj wieczór przejechał 

przez Kraków, w powrocie z Wiednia do Peters­
burga, jenerał I g n a t i e w ,  ambasador rosyjski w Kon­
stantynopolu.

— Jutro ukaże się po raz pierwszy na tutejszej 
scenie na benefis młodego a bardzo pracowitergo ar­
tysty p. Sobiesława rozgłośnej sławy komedya w pię­
ciu aktach: Fanny Lear napisana przez pp. Meilhac 
i Halćvy, równie głośnych a utalentowanych autorów: 
Frou-Frou i tylu innych dzieł scenicznych. Tłumacze 
nia dokonał p. Kozłowski. Tytuł tej sztuki nabrał 
jeszcze większego rozgłosu z powodu znanych pa­
miętników Amerykanki.

— We środę odbył się w Wiedniu pierwszy bal 
dworski, na którym znajdowało się około 1,200 za­
proszonych osób. Prócz arcyksiążąt Karola Ludwika, 
Wilhelma, Ludwika Wiktora, Leopolda, Zygmunta 
i Fryderyka, znajdowali się na balu książęta kobur 
ski, nassanski, książę Reuse, ciało dyplomatyczne 
prawie w komplecie, z wyjątkiem ambasadora fran 
cuskiego. Jenerał Ignatiew ukazał się wraz z swą 
małżonką. Z ministrów byli: hr. Andrassy, hr- By- 
landt Rheidt, przedlitawski prezes ministrów książę 
Auersperg, minister handlu Chlumecki, minister obro 
ny krajowej pułkownik Horst. Po godzinie 9ej otwar­
ły się podwoje i oznajmiono przybycie dworu cesar 
skiego. Naprzód szli w. ochmistrz dworu, książę 
Hohenlohe i w. mistrz ceremonii hr. Iluniady, za ni 
mi Cesarzowa prowadzona przez ks. Nassauskiego w 
ciemno-liliowej srebrem tkanej sukni jedwabnej, pro- 
mieniająca wdziękiem młodości; na głowie miała dya- 
dem brylantowy. Cesarz był w mundurze feldmar­
szałka i prowadził pod rękę arcyksieżnę Maryę Te­
resę, ubraną w różową atłasową suknię. Za Cesar­
stwem weszli arcyksiążęta i arcyksiężne Krystyna i 
Elżbieta, obie ubrane biało. Z wejściem dworu roz­
poczęły się tańce, podczas gdy u N. Państwa w ma­
łej aali redutowej odbywała się recepcya, Cesarzowa 
rozmawiała z ks. Metternichową, z ks. Kińską, z hr. 
Schłinborn, z ks. Schwarcenbergową, a równocześnie 
Cesarz w przeciwległym rogu sali, mówił z kil­
ku damami. Później zwrócił się do ambasadora rosyj­
skiego Nowikowa, z którym rozmawiał, jak również 
z jenerałem Ignatiewem, nuneyuszem papieskim i hr. 
Hohenwarthem. O pół do l le j  rozpoozął się koty­
lion, który prowadził hr. Hołoniewski. Arcyksiążęta 
Ludwik Wiktor i Fryderyk brali udział w tańcu. Ce 
sarstwo przypatrywali się z wyrazem zadowolenia 
z estrady umieszczonej w drugim końcu sali naprze­
ciwko estrady, malowniczo rozwijającemu się kotyliono­
wi i pili tam herbatę. Przed północą N. Państwo 
odeszli do komnat swoich a o 12ej poczęto się rozjeż­
dżać co trwało aż do lej.

— W Warszawie umarł profesor języka francuskie­
go Ludwik Leclerc, tłumacz niektórych bajek Krasi­
ckiego i Jachowicza na język francuski, przeżywszy 
lat 60.

— Czytamy w Wieku: Pięć komedyj pośmiertnych 
Fredry nadeszło już do Warczawy. Są one nastę 
pujące: „Wielki człowiek dc małych interesów", „Dwie 
blizny", „Z jakim przestajesz, takim się stajesz", 
„Świeczka zgasła", „Rewolwer". Wszystkie te kome- 
dye mują być kolejno przedstawione na scenie na 
szej. Wiadomość ta jest bardzo pożądaną, jak mnie­
mamy, dla wielbicieli Ojca komedyi polskiej, który 
tak piękną nam spuściznę po sobie zostawił. Słysze­
liśmy, że w sferach teatralnych gorliwie zajęto się 
sprawą jaknajprędszego przedstawienia wspomnianych 
utworów.

— Wszechnica kijowska udzieliła dyplom honorowe 
go członka cesarzowi brazylijskiemu Don Pedrowi III, 
odbywającemu obecnie, jak wiadomo, podróż po Eu­
ropie.

— Przybył w tych dniach do Paryża, jak donosi 
Univers, Indyanin nazwiskiem Ahmed-Sing w orsza­
ku jednego z najbogatszych właścicieli łowu pereł na 
morzu Indyjskiem, niejakiego Ali Diarptir. Ahmed- 
Sing przypomina choć w innym rodzaju losy Jona 
sza, nie będąc bowiem jak tamten połkniętym przez wie 
loryba, o mało nie stracił życia w objęciach potwo­
ra morskiego. W r. z. spuściwszy się na 200 sążni 
w głąb morza w pobliżu wyspy Baring zdobył on 
czarną perłę, którą pan jego sprzedał za 70,000 fr, 
pewnemu kupcowi w Mysorze. Łów ten nie odbył się 
bez nader dramatycznych akcesoryów. Ahmed-Sing do 
stawszy się na dno wprzód nim się spodziewał, uderzył 
naprzód o ostry konar korali, który go mocno 
zranił. Chcąc mimo tego złowić kilka muszel perło 
wych, spostrzega tuż obok siebie ogromną zielonko 
watą masę, poruszającą na wszystkie strony macka

mi (tentacules). Truchlejąc na widek ten ze stra­
chu, dał znak alarmowy, ale zanim zdołano go wy­
ciągnąć, przyczepił się potwór do niego, ujmując go 
jak w kleszcze swemi odnogami. Była to tak zwana
Meduza (Pieuvre). Można sobie wyobrazić przeraża­
jące zdziwienie wszystkich, gdy się Ahmed-Sing w tak 
strasznem towarzystwie na powierzchni ukazał. Kilka 
cięć toporem zaledwo zdołało uśmiercić potwora w 
sam czas, aby napół martwego Indyanina z jego u- 
ścisków wyzwolić. W jednej z swych odnóg trzymał 
potwór olbrzymią ostrygę. Otwarto ją  — w niej znaj­
dowała się czarna perła.

— Jak Daniel między lwami znalazło się w tych 
dniach małe dziecko pośród niedźwiedzi w paryskim 
Jardin des Plantes. Niańka dziecka była tak nieo­
strożna, że mając je na ręku pochyliła się nad ja ­
skinią niedźwiedzią, przyczem dziecko wypadło jej 
z rąk do jaskini. Znajdujące się tamże dwa niedźwie­
dzie z wielką ciekawością zaczęły je obchodzić i ob­
wąchiwać, nic jednak nie czyniąc biedactwu. Wnet 
zbiegły się tłumy na miejsce wypadku i kiedy wszy­
scy w niemem przerażeniu stali nieradni nad jaskinią, 
znalazł się w końcu jakiś poczciwiec, który się podjął 
zejść między niedźwiedzie i wynieść dziecko. Nadbie­
gli i strażnicy ogrodu, którzy na linie spuścili go do 
jaskini. Pewnym krokiem postąpił dzielny jegomość 
ku zwierzętom, łagodnie i z pewnem^zdumieniem spo­
glądającym na niego, podjął dziecko z ziemi i wśród 
radosnych okrzyków tłumu stanął z niem wkrótce, 
wyciągniony przez strażników, przed zrozpaczoną niań­
ką. Biedne dziecko jednak miało rączkę złamaną w 
skutek spadnięcia z dość znacznej wysokości.

Pewien myśliwy w Valladolid zastrzelił, jak do­
nosi Univers, w górach Camarara zająca; w żołądku 
jego znaleziono wspaniały diament, któremu znąwcy 
wielką nadają cenę.

Journal de Saint Petersbourg pisze że, w d.
1 grudnia r. z wybuchł w Tokco (w Japonii) pożar 
w najbardziej ożywionej dzielnicy miasta. W niespeł­
na 5 godzin blisko 10,000 domów stało się pastwą 
płomieni.

Depesza z Memfis donosi, jak pisze’ Courrier 
des Etats-Vni8  że w mieście tem był deszcz ule­
wny, z którym spadły miliony żywych i rojących się 
małych wężów. Długość ich dochodziła od jednej sto­
py do 18 cali. Najstarsi ludzie nie pamiętają tam po­
dobnego fenomenu.

T E A T R . W sobotę dnia lOgo lutego. Na do­
chód S o b i e s ł a w a :  Po raz pierwszy: Komedya w 
5 aktach pp. H. Meilhac i L. Halóvy, przełożył L. 
Kozłowski: Fanny Lear. — Początek o godz. 7ej.-

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l le j  do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen­
tów, w dni powszednie 30 centów.

Dnia 8go lutego pochmurno; termometr od 
2'O doszedł do 4 2 C. Barometr ciągle niżej stanu 
normalnego; o 6ej rano dnia 9go lutego stan jego 
był 739 6 mili., termometru +  2 2 C. Wiatr za­
chodni.

W sobotę dnia lOgo lutego: Św. Scholastyki 
panny.

Sprawy sądowe.
Zakładanie ksiąg gruntowych.

Zakładanie ksiąg gruntowych w okręgu Krakow­
skiego c. k. Sądu krajowego wyższego, uczyniło w 
IV kwartale 1876 r. następujące postępy:

Otwarto nowe księgi gruntowe:
W  okręgu sądu obwodowego w Nowym S ą czu : 
w sądzie powiatowym w G o r l i c a c h  dla gmin 

katastralnych: Dominikowice, Korczyna, Zagórzany.
W sądzie powiatowym w L i m a n o w e j :  dla gmin 

Stronie i Siekierczyna.
W sądzie deleg.-miejsko-pow. w N o w y m  Sączu :  

dla gmin Dąbrówka, Fałkowa, Paszyn, Wielopole, Za- 
bełcie.

W  okręgu sądu obwodowego w Rzeszowie:
W sądzie powiatowym w Ł a ń c u c i e :  dla gmin 

Krzemienica, Przedmieście, Strażów, Zalesie.
W sądzie powiatowym w R o z w a d o w i e :  dla gminy 

Wola-Kotowa.
W sądzie deleg.-miejsko-pow. w R z e s z o w i e  dla 

gmin Pobitno i Staromieście.
W  okręgu sądu obwodowego w Tarnowie:

W sądzie powiatowym w D ą b r ó w  ej :  dla gminy 
Brnik.

W sądzie powiatowym w F r y s z t a k u :  dla gminy 
Jaszczurowa.

W sądzie powiatowym w J a ś l e :  dla gminy Łę- 
gorz.

W sądzie powiatowym w P i 1 z n i e : dla gmin Bie- 
lowa, Jawornik I część, Lipiny, Parkosz, Pilżniątko.

W sądzie deleg.-pow.-miejskim w T a r n o w i e :  dla 
gmin Dąbrówka-infałacka, Lisiagóra, Tarnowiec, Zbył- 
towska góra.

W sądzie powiatowym w Z a s o w i e :  dla gminy 
Podleszany.

W  okręgu sądu krajowego w K rakow ie:
W sądzie powiatowym w A n d r y c h o w i e :  dla 

gminy Nidek.
W sądzie powiatowym w B o c h n i : dla gmin Chełm, 

Dąbrówka, Gierczyce, Jodłówka, Kolanów, Łazy, Nic- 
szkowice, Stanisławice.

W sądzie powiatowym w B r z e s k u :  dla gmin 
Grabie, Grądy, Jasień, Jadowniki - podgórne, Okocim, 
Słotwina, Wojakowa, Uszew, Dobrociesz, Pomianowa, 
Zawada-uszewska.

W sądzie powiatowym w B i a ł e j :  dla gmin Be- 
stwinka, Hałcnów, Straconka.

W sądzie powiatowym deleg.-miejskim w K r a k o ­
wi e :  dla gmin Kościelniki, Mogiła, Ruszczą, Woli 
ca, Wrożenice.

W sądzie powiatowym w C h r z a n o w i e  dla gmin 
Kościelec i Gorzów.

W sądzie powiatowym w P o d g ó r z u :  dla gmin 
Dębniki, Kurdwanów- wielki, Kurdwauów-mały, Prze­
wóz, Prokocim, Piaski-wielkie, Rybitwy.

W sądzie powiatowym w N i e p o ł o m i c a c h :  dla 
gmin Ochmanów, Suchoraba, Słomiróg, Zagorze, Za 
krzów.

W sądzie powiatowym w W a d o w i c a c h :  dla 
gmin Chocznia, Grodzisko, Wożniki.

W sądzie powiatowym w W i e l i c z c e :  dla gmin 
Grabie I część (Zembrzeg), Grabie II część (Szczu­
rów), Brzegi, Bogucice, Kokotów, Sułków.

W sądzie powiatowym w Ż y w c u :  dla gmin Le­
śna i Żywiec stary.

Razem dla gmin katastralnych 83; z poprzednio 
wykazanemi dla gmin katastralnych 196; a w szcze­
gólności :
W okr. c. k. sądu obw. w Nowym Sączu dla gmin 27

„ „ „ „ w  Rzeszowie „ „ 7
„ w Tarnowie „ 18

„ 144krajów, w Krakowie



CZAS * Soboty 10 Lutego 1877.
8

P e t e r s b u r g  3 lutego.
Proce* nihilistów,

(Dalszy ciąg).   ^
Świadkowie: R y t e z e r ,  U s p e ń s k i ,  I w a n o w  i Czy stawił opór policyi, odpowiada. X - J ? ___ _ *! _ 1 I I   ! .  «n1innnnni bill trt

uczestnikiem dem onstracyi. Policyi wcale nie stawiał
oporu. , .

Podsądny F a l  in  zeznaje, że na demonstracyi znaj­
dował się wypadkiem. Na pytanie zań prezydującego.

„Jeżeli to ma byćoWlnUKU W16 • XV j  l C A ̂ 1 ( r / i ■ ■ ■■ t  w / . «» , ..
S i d o r  o w wbrew powyższym twierdzeniom Gerwasija 1 oporem, że mię policyanci bili, to stawiłem. 
Biberhala, utrzymują stanowczo, że widzieli ich obu| Podsądni: H e l l e r ,  N o w a k o w s k i ,  1Podsądni: wa n o  w
w tłumie’ burzycieli, a Gerwasij nadto powiewał czer- (S a w e 1 j  e w) i M o r o ż k i n  winy swej zgoła nie u-

z Galicyi, B. Karol z Nowego Ta gu, W. Wieland z 
Morawii, K. Kasprzycki z Litwy, J. Pustówka z Cie­
szyna, D. Wolański z Berna, L. Frankfurter z Opola.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegrafuzns.

a nie bez słuszności twierdzi, że wyjazd posłów za
granicznych znacznie osłabił stanowisko w. wezyra i 
przyspieszył katastrofę. Jako dowód podmiotowy przy­
taczają dzienniki wiedeńskie kcrespondencyę z 
burga do Kreuzzeitung, w której już d. 3 D. m. J 
mowa o osłabieniu stanowiska Midata, o nieprzyjaz j

' ' ' możliwym

L o n d y n  9 lutego.
szacv sie do sprawy wschodniej jest mniej więcej tej 
osnowy: Zamiarem królowej zawsze bjfo 
pokoiu Europy i zaprowadzeni'* lepszej adroimstr cyi 
^ p i w i n c j a i  powstałych, atoli bez ^
podległości i całości Turcyi. Propozycyj 
nych przez króDwą i jej sprzymierzonych

lutego Mówiąo o upadtu Midata ba- w u u h u  J ń T n T s ^
woną chorągwią Podsądny P o t a p o w  na zapytanie prezydującego:Oskarżony Wasili N a d i e ż d i n ,  student instytutu B e r l i n

Nareszcie podsądni:

miał żadnego.
W 1 e z k o w świadczy, że rzeczywiście rozmawiał na 

placu Kazańskim z nieznajomym sobie studentem (który, 
jak teraz widzi, nazywa się Nadieżdin) i był świad
kiem, jak go aresztowano, nie wie zupełnie za co. .     .

Świadkowie: U s p e ń s k i j  i W a s i l i e w  twierdzą w a, N i k o ł a j e w s k a  1 czvnnv w de-
iednak: pierwszy, że widział Nadieżdina w tłumie tania prezydującego czy brali udzi y y 
studentów, sprawiających rozruchy, a drugi, że Na- monstracyach — zaprzeczyli s anoJ°™ -

obrad nad adresem 
Polityka angielska 

się modyfikuje, o ila
| rzeczy.

P a r y ż  8  lutego. France 
[przybędzie w końcu tego tygodnia

w czasie zamieszania kijem Po krótkiej przerwie wszyscy świadkowie 
do sprawy, złożyli przysięgę i następnie

donosi, żeM idat basza E  “ . T r ^ T r a m e ,  iż Niemcy m ogłf także I

dieżdin właśnie bił go 
po plecach i głowie.

Oskarżeni: Michał C z e r k a w s k
soboru Smoleńskiego i Symeon Gelm ,*, «v- *—v— --------------  . . . . , _
nie przyznają się również zgoła do żadnego udziału nabożeństwa w d. 6  grudnia młodzieży, nai k t óą
w rozruchach, których byli przypadkowymi tylko świad- zwrócił uwagę szczegó ną a e&°, . , osobisty. „  \

kami. Geller zaś dodaje, że został aresztowanym za liczby studentów (jak mu się zdaje °koł° K o n s t a n t y n o p o l  8  lutego. (Polit Corr.)
to, iż Się ujął za jakąś kobietą męczoną i bitą przez 150) niewidział jeszcze njgdy zgrom*dnony - I kołach dyplomatycznych powątpiewają; jak BSjma

pokoju, 
obowiązany

„ u  dj.U ou. Świadek H u k ó w  opowiada . .c i ^ o w n o  I "  S ^ r i u . . . ^  dni* u ^ d w | d ^  J J J j ę W  „ r . . . d £ T « * u U  ™ c ,» t i .  Dnrb, ninnj.
l l e r ,  nyn kupna,|awoitem uchowaniu » ,  w Sol*™  „ „ |k 0 l,g ium angielskiego, kM ra jm uw r^ajliad resią lo . praypumcM / e  J.go Jg J , i -  moralno zobowiązanie do iplerweucji •■ ' “ f  * ”

‘Jli jodaruuki. Izba uchwaliła ustaw, znoszącą meszt | 1. mi-1 Icisn, zaprzecza jednak, ab j traktat u a k h d a l^ u  o-JVVUU JOUUUIÎ  ItWJ --
B e a c o n s  f i e l d  twierdzi, że kwestya

B o h d a n o w  i
kwi, tudzież, że między nkni spostrwsgł^wiele^typów

przeciw Sułtanowi.
T r e s z c z o w  iwieruzij otnuuwca.,, -------   - * * , . . , ,w nVmi w izbieI w W  *4 tanie, .tuj w oguie lsiuiał jaki spisek. Wy-
kawskiego widzieli dobrze w tłumie burzycieli i żel polsku. Na pytanie. y y nniskie lub gnania M i d a t a  baszy uważanem jest jako chwilowe.
Gefler nadto pierwszy dał hasło do bójki, rzuciwszy sądowej podsądnymi spostrzega też typy polskie lub 16  0  ^ aiaia n , nrn„.

Ikwi, tudzież, ze mięuzy 1 «niej w prawdziwość wersyj o mniemanem wpląta-
>wie. duumuw ----------    1 żydowskich i Pob,kl® y. . .  mu . zdawało) po niu się M i d a t a  baszy w spisek przeciw Sułtanowi.

T r e s z c z o w  twierdzą stanowczo, że Gellera i Czer- dzy aobą po. ży 0 obecnymi w izbie | Wątpi ą_ także, aby w ogóle istniał jaki spisek. Wy-

policyantów i publiczność,
Świadkowie: Jefimow S i d o r o w,

nisterstwo Edhem I®*) , ^ a r o ^ t u r e c W e t u b  I wscbodnia i * *  > »

S T M B l  korespondent do FM .  Corr. mdm, U * * “
kwe-

Ś a lis -ctwo. BerlmsKi Koresponueuu uo i r ^ i t r o n ro  lstye te traktować, jak mężom stanu przystoi. Sal i s -
że wiadomości ze Stambułu b u r \  wypowiada svmpatyę dla ehrześcian, protestuje
wił? zadziwienie a iednocze3nośó zaszłych tam wypa | Y___ P . • . »nori:a „howiazana bvła wy-

gię z kijem na policyanta.
OskarżoDy Ilja P o p  o w, uczeń Akademii sztuk pię-jzanych mu podsądnycn

.ro«jv.vr..v,j r -r - - „ -  Wska-1 M - O i i s t a n ty  n o p d  8  lutego. Książe Czarno-
żydowskie: „Nie: tu wszyscy są y ' I górski odpowiedział na telegram w. wezyra, że skłon-

ie-1zanveh mu nodsadnych B o h o l u b o w a ,  -’ ’nym jest wdać się natychmiast w rokowania z Por-
i t. a. świacie* nie widział w czasie I .  # na podatawie jfa(ug
cerkwi. Na pytanie: dla.^ f ® d® fl u l granic. Książe uważa jednak za

knych, syn popa prawosławnego, zeznaje, że udziału I Fejgę S z e f t e l  i t. d. świadek
w demonstracyi mieć nie mógł, chociaż wiedział o nabożeństwa w cerkwi. _ _ ln-IKrałli°’    r
niej dobrze, ponieważ jest sekretnym agentem polic- że zgromadzeni w cerkwi meprzyz „„ delegowanego do Konstantynopola i żąda, aby ukła-
majstra Kołyszkina i o wszystkiem mu donosi. Wy- dzie są studentami? -  odpowiada, że studenci po b gię toczyd z amba3adorem tureckim w Wie-

 i : ,i „*a ... Inriększej części noszą pledy — i ze ma wprawęj _ y.luł. „nmroh; m;^or>v Midata ba-
rozróżnianiu stanu z powierzchowności człowieka,

{Ciąg dalszy nastąpi.)

wiły zadziwienie a jednocze3ność 
ków z notą ks. 
wu w stanowczej 

lu ze
dent ten mimochodem nadmienia,

zno-| atoli'przeciw idei. aby Anglia obowiązaną była wy- 
tiiiimuireviis ______^  _____  iwierać przymus. I

stantynopolu se ^  H a r t i n g t o n  protM taj. preeciw

k4w ‘  n0,lł k8'. S S S S J T S r o *  ” ® ł "  KM -r»TeVr p ^ m n a . C p aie t p a « w a  ottomatokiego .pro-

Edhem wie

ŁUOJOUM 1XW1J nnniua » w ..   I .
szedł na plac Kazański i do cerkwi dość wcześnie, większej 
właśnie w celu przypatrzenia się wszystkiemu i do­
wiedzenia się o szczegółach demonstracyi dla donie­
sienia policmajstrowi. Wmięszany w ten sposób w tłum 
burzycieli, został między innymi ujętym i zaprowa­
dzonym do aresztu.

Świadkowie: J e f i mow i K u b o w  zeznają, iż wi­
dzieli Popowa, jako czynnego uczestnika demonstracyi.

Nareszcie czterej ostatni z oskarżonych mężczyzn:
Matwij G r i g o r j e w ,  Wasili I w a n o w  (nazywający 
się też Saweljewem), Grygori G r o m o w i  Wasili T  i- 
m o f e j e w  zeznają mniej więcej zgodnie, że udziału 
w demonstracyi nie mieli, a byli tylko jej widzami; 
za co zaś zostali ujęci, nie wiedzą zupełnie.

Lecz świadkowie: U s p e ń s k i ,  W a p i l i e w ,  Mo- 
s k w i n  i J e s i p e n k o  twierdzą stanowczo, że Gry-1 starczone 
gorjewa, Gromowa i Iwanowa (Saweljewa) widzieli l ua Prz®̂ a ^. 
pośród demonstrujących, Timofejew zaś był zatrzy-l® ceny" 
many przez urzędnika policyi, w skutek zaświadczenia I Je™yi 
jakiegoś przechodzącego oficera, iż widział go w li- szłego 
czbie burzycieli; a nadto — na temże miejscu, gdzie I Płacono

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W iad o m o śc i

s biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskie) 
o targu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z u  

dnia 8 go i 9go lutego.
Lubo dowóz zboża na wczorajszy targ graniczny I wiem 

na komorę Baran był dosyć znaczny, przecież do- zachowuje 
i * _     ARAśni KwIa no oiłfltuwft. I dnfl£?o n&l

wyhranT do sprawy wyboru prezydenta u c h w a l i ł a  o-1 Warunki pokoju dla * układv°BOzostaja w*za-1 Austryi byiohv pcclejrzanem. Northcote nie ma zau-
jrnin głosami praaoiw si.draiu aia zbierad do»c,Hw hJf ™ '*01™6' “? „ , bne _  pólnomocnictła. łania do toBBtstucyi tnrecki.j nia daineej ładnej rj-
co do za j«  we Bori J * .  ,  w,»tkiem  eo Jio t a 2 ‘d T M g S d n  p m b p łjn t kojmi i aądai, ie  intere. w ^jstkieh wymaga pokoju, 
legitjmacjjnjeh i połwiadcień w,b,eral.ołc. H n m - 1 t n e r i a ,  J e!V jdi te | Adr.a prajjęto. _  . _____legitymacyjnych . 
phreya do kolegium wyborczego wysłannik turecki upoważniony jeszcze przez Midata U —  lnłnfy„ w  narlamencie przedłożono

jest nie- 
okupa- 
że po-, Poeon i,v i dnsvć znaczny Drzecież do- zachowuje some w om osc uziaiaum, . ™  ^  r  ^ ,  r - - - - Cesarz memiecKi osw iauczji o « » Uu .u ,u , r

. *■ Z. t i 3-1— nL../łniX nr A nał-*»Tri n

jaaiegos przecuuuząccgu cncera yl wmzjai w « ^ ^ . pszenicę za 237 funtów od 39 do petnocmocuiaiem; do W Zgromadzeniu narodowem fraucuskiem codzien- obcej OKupacj.. u ™ ,  «  --- - - -  - -
czbie burzycieli; a nadto — na temże miejscu, gdzie I L 7  9q dn <u z!d Itego mandatu, że p. Plater jest już na drcaze ao i vy /.gromaa e f irmeztowe utarczki wlwv Disraelego mianej w Guildhall, kiedy przemawiał

—  ni. . P ~ ,  inb w b n o d n o ^
wbrew swemu zwyczajowi zmuszonym był podjąć po- wdyktatora Gam Hntvchczas zwykł był zarządził w swoim czasie odjazd floty angielskiej do

obrony, zwane sortie de bal.
Oskarżone: Lydya N i k o ł a j e w s k a ,  córka urzę 

dnika, nie mająca stałego zajęcia i niedawno uwol­
niona z aresztu za ropowszeehnianie pism treści wzbro 
nionej, tudzież Barbara I l j a s z e n k o ,  uczęszozająca 
na kursa medyczne, zeznają, że wyszły z domu ra­
zem, dla kupna mocnych i tanich trzewików w ma-

I innych produktów nie sprzedawano

“ j w £ » k  niewielkiego d.we.u nboła, .  d.npb .^  I - b - J .  i w .» .  :̂I Wskutek niewielkiego dowozu zooza, 7  | .  .. „«„hio zsintDrowizOwanego pełnom o-|i nieprzejednanym, Ktorycu uoiyouuŁao
Iwionej chęci kupna na dzisiejszym targu Kiepar-skim, Jfmi^  P ^ eî a^  °ś̂ 6azn0^ i nie tyle dla hr. Plate- wstrzymywać. Ciągłe interpelacye w sprawie 

a cena celnej białej pszenicy, jęczmienia 1 żyta poh ka, a °bawiM y 1 wewnętrznej t to znów w sprawach szkoln;
I . • ? n n ś l n / ł n i o  o r ® ł n n t i  fruHiift hvłv IF 110 ulcl SPFLWY pOiBKiej. 1  . __________,  „ U n n n V / m  q 1 h 4 q  7 a  t.amn do 7

nieprzejednanym, których ̂ dotychczas ̂ zwykł^ był | zarządzfl ^  ^  ^  okazatf, że Turcya nie
polity

" | skiego podniosła się, ^ d n i ^  S u n k i  trudne 
. I do pozbycia, owies z braku kupców płacono o 5zem, dla kupna mocnych i tamcn zrzewmoww ma- r  ^  ^  ul , miwlie. Kupców

gazynach za Kazańskim soborem, że zatem wypadkiem I i P
trafiły na rozruchy i zostały aresztowane niewinnie. skich nie wiele było na targu

m _____  AXU<> ■>« 1 rWl b-ilnoTsimr̂ W 0(1 1 0 ' tonu dzienników inspire- nad polityką wewnętrzną, chociaż prezes gabinetu o

Pesztu do Wiednia1 •»* * < *  t M * .

groch od 8-50 do 11— , fasolę od 9 -  do 12 —; 
wykę od 7 -— do 7-10; rzepak od 18' -  do 19- 
koniczynę od 65’— do 8 6 ‘— złr.

! poświęcić p. Tiszę, czy wywołać prze3ilonie gabinetu 
przedlitawskiogo, który wstrzymał się tym razem od 
żądania dymisyi, bo trudności porozumienia z prze­
ciwnej powstały strony. Nio spotykamy w^dzieam-

W l e d e ń  8 lutego.

aby się pomodlić, nic zgoła nie wiedząc o przygoto 
wnjącej się demonstracyi, lecz po nabożeństwie zo­
stała ujętą przez policyę niewinnie i zapewne w sku­
tek omyłki.

Lecz udział wspomnionych trzech kobiet w rozru­
chach ulicznych stwierdzają zeznania świadków: U- 
speńskiego, Wasiliewa, Jefimowa, Iwanowa i Sidorowa.
Co zaś do Iwanownej, to wezwana do świadectwa cór­
ka podoficera Olga S z c z u k i n a  świadczy, iż ta sa-
sama Iwanowna nocując u niej, wspominała o przygo-1 wieprzów  .    ^----- , «. . . .  .-
towującej sic demonstracyi i wprost od niej udała się I wych owiec 1942, żywej nierogacizny 82 J sztuk. I p e8ZCj0 stinął u steru bar. Senyey, w Wiedniu 
do soboru, dla przyjęcia udziału w rozruchach. Cielęta płacono od 38 złr. do 58 złr., zabite w“H 0twartą by była droga dla hr. Hohenwarta

Nareszcie oskarżonemu Biberhalowi, oprócz udziału I prze od 46 do 58 złr., zabite owce od 30 do 
w demonstracyi, czynią jeszcze jeden zarzut, a mia- zh \ ; jagnięta za parę płacono od 6  do 14 złr.; 
nowicie, że między papierami zabranemi w jego mie-1 We owce od 36 do 44 złr.; żywą merogaciznę 
szkaniu, znaleziono wiersze pisane i poprawiane jego I 3 4  do 50 50 złr. za 100 kilo żywej wagi. ^
 i  . _ n_____ •___   • _ KAWAlnnirini I 117.'7/17a A ł» 1 ro i/:) 1

acu szkoinych lub I może liczyć na pomoc angielską. Midat 
taran do zachwia- wielkiej radzie warunki mocarstw w takiej formie,

1    się do ich przyjęcia, od-
Derby po odpowiedzi od- 
doradzał zawarcie pokoju 

„ Serbią i Czarnogórą. Salisbury donosi, że nie 
przywiązuje wagi do konstytucyi tureckiej, albowiem 
sułtanowi pozostawiono prawo wygnania.

K o n s t a n t y n o p o l  9go lutego. Nikt tu jaz 
więcej nie wierzy w spisek Midata. Półurzędowa 
Turquie donosi, że Midat został usunięty, ponieważ 
niezgadzał się z ideami Sułtana i chciał ścieśnić jego 

, e  I władzę. Wydalon e jego z Turcyi jest tylko środ-Ostatme depesze telegraticzne „ tzasu * kiem ostrożności, aby uniknąć wzburzenia umysłów. 
Upadek Midata nie dotyka nowych instytucyj.

W a s z y n g t o n  8  lutego. Wczorajszą uchwałę

rlamentu an 
uprze 

nie rzuca I

ciwnej powstały strony. Wio spotykamy w ~  z ™  g 11 m. 22 przed poł.) W a s z y n g t o n  8  lutego, wczorajszą uuuwa**
kach kombmacyi, kto obejmie1 ster po p. Tiszy, ta W  wczora; cesarzowi prośbę o dymisyę, I komisyi do sprawdzenia wyboru prezydenta (patrz
wstrzemięźliwość pochodzi stąd, że dzienniki centra- Tiszu ę y J w  kb0inia. j ako ewen- wyżej pod zwykłeroi depeszami Red.) przyjęh repu-
.. . ------ — —  - M - s .  3 .  - la r i.r  w Wo-1 nodDisucą także przez bar. wencKneima. * blik»nie z wielkiem zadowoleniem. Uważają om ją

za oznakę przechylenia się komisyi na stronę Hayesa.
N a  d z isie jszy  targ dowieziono cieląt 3678, zabitych J ^ ; “ nevobawiająr się przyjścia do władzy w Wę- podpisaną także przez bar. Wenckueima^ ^  

Jeprzów 995 zabitych ^  grz[ch starokonser^tystów, przekuwając, ż e ^ ^  I 1 m. 20 ^ p o -H i e d e ń  9 lutego (pryw  godz 
łudnie). Cesarz odebrał podanie się o dymisyę wrę-'  , • _ ______ 1__________:___________ m/lmar

ręką, a odznaczające się treścią mocno rewolucyjną 
mianowicie: mówią one o wyrobniku, wracającym po 
ciężkiej i długiej pracy w mieście do domu, gdzie

Wilhelm Amirowicz, 
CaffS btirbok.

lobce zmianom zaszłym .
sposób w jaki się odbyły tak widocznie obracają się 
chwilowo przynajmniej na korzyść polityki rosyjskiej, 
iż podejrzenie to simo z siebie nasuwa się. Albo no- 
wv rząd turecki skłonnym okaże się do ustępstw,]

1 • . ,  t>___ i „1

w tej chwili mają posłuchanie u cesarza.
W i e d e ń  9go lutego (pryw. godz. 2 m. 43 po 1 2 3 - Srebro 114-50 —  Napolwny

południu.) Dziś o lOej rano miał Tisza posłuchanie J Lombardy 78 — —  Losy z r. 18o4 13o' 
u Cesarza; wręczył pisemne podanie o dymisyę w

K u r n a .  W i e d e ń  9go lutego, godz. 2 m. 36
po poł. Renta papierowa 63- Renta srebrna
6 8  55. — Losv z r. 1860 111-50. Akcye Banku 
Naród. 835.—‘ Akcye kredytowe 148 20 — Londyn
- -a- n .1___4 14.HA __ Monrtlnnnv 9*83

—  Akcy«
kolei Karola Ludwika 2 1 1 2 5 —Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 115- Akcye kolei węg. póteoc.

czekano ^dzV gW d C horoba rodziny^ skąd^ przy-1 P rzyjM iT d o lC r a k o w a  od 7 go do ^ 8go l u t e g o . ^ ^  n ^ r ^ b i o n v m ^ o X - 1 g o ^ T  Cesam  E l f  i | ̂ 0^ "  9 4 ^ _ -  Akcye^kolei 'węg. wschód. ̂ 4^-25
Sennyey, po których telegrafo 
hejm miał wczoraj posłuchanie,

chodzi mu myśl następna (która powtarza się w wier­
szach jako refrain): „czas już przestać pracować na 
cara, bojarów i popów, czas 
karmić swoich tyranów i katów, 
że wiersze owe rzeczywiście on 
„dla zabawki," a jeżeli je poprawiał, to dla tego je 
dynie, że nie może znieść nigdzie błędów językowych.

W dalszym ciągu indagacyj sądowych prezydują- 
cy zapytuje podsądnego A r c h i p a  (wczoraj wydru­
kowano mylnie A r c h i p o p a )  B o h o l u b o w a :  czy 
poczuwa się do winy, iż brał udział w demonstracyi 
6  grudnia, wygłaszał na placu Kazańskim mowę re­
wolucyjną, stawiał opór władzom policyjnym i chciał 
zabić wystrzałem z rewolweru stróża Klibika?

B o h o l u b o w  odpowiada, że wprawdzie miał zamiar 
uczestniczenia w demonstracyi, lecz na niej się nie 
znajdował. Wszystkiemu zresztą zaprzecza.

Prezydujący zadaje podobneż zapytania innym pod 
sądnym.

Odpowiadają: G e r w a s i j ,  B o c z a r o w ,  N a d i e ż ­
d i n  —  zaparciem się winy zupełnem.

C z e r n a w s k i :  że czuje się winnym, iż brał u- 
dział umyślnie w demonstracyi i w sprzeciwianiu się 
policyi; lecz nie bił nikogo; chociaż miał zamiar u- 
derzyć komisarza policyjnego, ale ten się uchylił.

HOTEL POLLERA: F. Damhirn z
-— *7 1 fcl WltJUY -awvoj * ---------------- 7 —

Jasła, K. Just cznv do upadku państwa Osmanów zrobionym zosta^ 
' . albo też zmiana pozostanie na razie bez wpływu

* 1 1 •  J_Z _  . A w i w

Wiener z Wrocławia, B. Goldschmidt z Moguccyi, A. wątpliwie okaże się jaskrawo

zawezwani bvli o n e j  goaz. ao uesarza aiajmv 1 wscnoa. --------- —  „„1;™;
Sennyey, po których telegrafowano wczoraj. Wenck- Anglo Bank 77-50 — Obligacje i ndemn. ga  cyj. 
heim miał wczoraj posłuchanie. W tej chwili mini-lgkie 84-25 — Losy premiowe węgierskie
strowie austryaccy odbywają naradę. Przypuszczają 
tu zmianę gabinetu austryackiego, gdyby Sennyey 
objął ster rządu węgierskiego.

B e r l i n  9 lutego. Kardynał Ledóchowski skaza­
ny został za opór władzy rządowej i za obrazę ma­
jestatu na 2  7 2 roku więzienia i 300 marek grzywny.

Marki 60 45 — Ruble 153 50. 
Usposobienie giełdy: spokojne.

im  pieniędzy i
BLoHgnsKMyi fcs j lM h te J  

JSbrrahAcr, 9 Lutego.
3u,bel papier, rosyjski . . •
Subel srebrny obrączkowy .
ia rk  n ie m ie c k i ....................
Dukat holenderski ważny . .
Dukat austryacki „ ■ •
tiapoleondor „ . .
Półimperyał „ . .
riO-markówka niem. ważna .
Srebro austryaokia (za 1 złr.)
Kupony austr. srebr. płatne . (aa 100 sl.)

Listy zastawne i obligi:

(as J sztukę!
o 1 it
t, 1 u
II t  U
II 1 O
„ 1  II
u J n
o i  u

c y '-L L . • -  « ■ H a s s r t a a s a f S t '  ■ \
dział tam innych podsądnych, wymawia się nieu- ^ , gBty zast. Tow. kredyt, ziem. \ -S "3

” —  1 - • ” ■------ ^ —- 1— -]--i  ziem. I g 8
hipot. ( * *2 

:. włoś. ' f

widział 
wagą i zapomnieniem,

li
. __r _________ listy zast. Tow. kredyt.

Oskarżona Feiga S z e f t e l  na zapytanie prezydu- 6* listy hipoteczne banku
jącego, czy brała czynny udział w demonstracyi? od­
powiada: „Tak“. Zaprzecza zaś w zupełności wszy­
stkim innym zarzutom i mówi, że „nie życzy sobie 
wydać nikogo z uczestników demonstracyi. Treść mo­
wy na placu Kazańskim pamięta, lecz nie widzi w niej 
nic występnego, bo było to tylko wyrażenie żalu, że 
zacnych ludzi wysyłają do Syheryi“.

Podsądny B i b e r h a l  — na zapytanie prezydują-] 
cego, czy brał udział w demonstracyi, odpowiada, że 
„chociaż nie brał, lecz życzyłby sobie, aby mu tego 
dowiedziono". Policyi nie okazywał oporu wcale. Zna­
lezione między jego papierami wiersze uważa za fra- 
Bzkę, z której tłumaczyć się nie chce.

Podsądni H u r o w i c z  i G r o m o w  
swej na demonstracyi zaprzeczają.

Podsądny P o p o w  mówi, że był K

obecności

iyt listy dłużne galio. zakł.
5*/, listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a.
5si listy zaet. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. 

za 18 lat banknotami za 100 zł.w.a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. 

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a.
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100j<)
Ajt listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.)
M  listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.)
5st listy zastawne król. Polskiego ( za 100 r.) 

listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.) 
Akcye kolejowe i bankowe:

Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 
„ Lwowsko-Czemiow. „ „ 200

hipot. we Lwowie

1 537, 
0 -  
0 60
5 82
6 82 
9 78

1 547, 
1 77 
0 617, 
6 94 
5 91 

10 98

0 -  
114 50 
113 50

0 -  
116 50 
115 —

88 50 
83 50 
76 25 
83 25 
85 60 
90 -

85 50 
78 25 
84 75 
87 50 
98 —

92 - -------

85 50 88 50

------- 89 50

80 -  ń
98 50
85 - Z
95 — 0 
94 50^ 
90 50« 
80 75£

id
88 50.= 
78 50£

209 -  
113 -

213 — 
117 50

J — — —

Losy krajowe.

W i e d e ń  8go Lutego.

„ ,, u ®rebr- 
Ofclig. ind. niż. Austr. 

„ czeskie . 
i. węgierskie

galicyjskie
bukowiósk.

14 50

„ „ „ siedmiogr.
M  węgierska pożyozka kol. 

(po 300 frank.) 120 złr
Listy zastawne 

5^  Banku naród, listy .
4 „ galioyjskie . . . .
5„
6 .,
6 „

62 95 
68 4a 

100 76 
100 50 
73 -  
84 -  
81 50 
71 75

99

63 10 
68 6( 

101 25 
101 50 
73 7f 
84 50 
82 50 
72 51

99 60

galio. zakł. kred. włość. 
Zakł. kr. z. w Krak. w 118

•i 11 11 11 u u ^
I I  II  II  I I  U >’  S

5V,sr. „ „ „ „ 3bi
węgierskie listy ■ .

5 „ zakł. kredyt, austr. .
5 „ zakładu kr. ziem. auat. 

spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr.

6 „ Banku gal. hipot. . .
Poiyczki loteryjne.

Losv DOŻyoz. z roku 1839 . 
y  „ 1854 .

” u - 1860 • 
'/!' losów pożyozki austr.

państw, z r. 1860 . .
Losy pożyozki z r. 1864 . 

prem. pożyozki wgg.

96 70 
76 60 
84 -  
91 75 
88 -

97 -  
86 75 
94 -

105

89 25 
144 -
86 50

15 76 
23

Losy Oomorente . • •
kredytowe . .
żeglugi parowej na 
Dunaju . . • • 
księcia Salm . •

„ Palfly • • 
„ Klary . • 

hr. St. Genois • • 
miasta Budy • ■ 
Windisehgraetz 
hr. Waldstein . ■ 
hr. Keglevich . •
Rudolfa . . • 
tureckie 400-frank.

96 80 
77 -  
84 50 
92 -- 
89 
98 -  
87 50

80 -  
105 50

89 7, 
146 -
87 -

287 5(> 
107 75 
111 50

118
135

74 -

288 50 
108 -  
112 -

118 40

21 50 
162 75

95 — 
39 -  
29 - -
31 -  
20 —

32 -  
24 -  
S3 25 
14 -  
13 60 
18 -

22 50 
163 25

95 40 
40 ~  
29 50 
31 50 
21 -  
33 -  
25 -
23 75 
14 50 
14 — 
18 50

AJioye bankowe i przem
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego . .

parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . • 
zachód. 0. Elżbiety . 
Południowej . • •
Galicyjskiej . . ■ ■
Ozerciowieckiej • ■
Albrechta . • • •
weer. północ, -wschód, 
ks Rudolfa 200 zł. ar.
Alfbldsko-Fiumańsk, 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . • • •.
wschodnio-węgierskiej 
austryack. półn.-*aoh. 
Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego
Zakładu kredytowego węg

135 50 Banku franko-austryaokiego 
74 50 franki -węgierskiego

836 — 
148 20 
347 — 

1815 
243 — 
18o 
78 — 

211 -

114 50 
37 — 
93 50

109 25 
97 -  
86 -  

82 -  
[159 -

115 50 
125 -

78 30 
117 25 

O -

838 — 
148 40 
349 -  

1820 
244 — 
136 -  
78 60 

211 50 
115 50 
38 — 
94 -  

109 75 
98 -  
87 -  
82 50 

160 -

116 -
126 -  

78 50 
117 50 

0  -

Banku gahoyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego gaiicyjsk. 
we Lwowie . . . .  
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . • 
galio. hipotecznego , 
dla obrotu ogólnogo.

Obligi pierwszeństwa 
Kolei Dniestrzańskiej . •

Koszycko-Boguminsk,
państwowej 500 fr. • 
Emisya z r. 1867 
południowej 500 fr. . 
Bony 1875-1876 6*  . 
Dół. c. Ferd. 100 złr.m.k 

„ 100 złr. w.a
” ” ” w srebr. 5*

połudn. półn. niem. 5^ 
za 100 złr. w. a. . .
5< w srebrze . . . 
gal. Kar. Lud. 300 z. wa 
w srebr. 5?< za 100 złr.
Emisya II....................
Lwowsko-Czemiow. pc 
300 złr. (w sr. 5 ^  za 100) 
Emissya z r. 1867 .
Siedmiogr. 200 złr.w. a,

79 - 79 50

Napoleondory . . • •
Suweryny angielskie . 
imperyały rosyjskie 
Srebro . . . .  .
Srebro, kupony . . .
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. 
Rubel pap........................

w srebr. 5?4 za 100 złr. 
AuBtr. Lloyd 100 złr. m, k.

Waluty.

Cesarskie korony . . • 
„ dukat na wagę

67 _  
155 -  
146 -  
113 75

100 — 
94 60

105 50

67 26 
156 -  
147 -  
114 25

łOO 60 
95 50

106 -

85 50 
92 25

86 -

101 50
98 40

101 75 
98 70

! 77 50
77 50
61 -

78 -  
78 -  
61 25

|  75 75 

~  ~

76 25

jj 86 - 88 -

5 87 5 88 
5 89i 5 88

l iw ń w  7 lutego.

cesarski

„ papierowy . . .
Marki 1 0 0 ....................
Listy zast. Tow. kr. gaL 5>.

u u 4 , , | „ Banku hipotecz.
Obligi indemn. bez kupon.
Akoye kolei gaho. K. L. b. k.

„ Lwow.-Czem,
banku hipot. gid.

09 86*" 
12 40

114 70

60 70 
1 5450

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  K to b u k o tc z k i .

płacą_
09 85*° 
12 35

114 50

60 60 
1 64

6 77
5 83 
9 98 
1 72 
1 63 

60 30 
83 70 
77 -  
86 65 
83 70 

210 25 
111 60 
212 —

W s n a e w s  7 lutego.

Listy zastawne lej seryi .
„ 2ej seryi . 

kupon . .
1 „ nowe . .

kupon . ■
, likwidacyjne . . , 

kupon . . 
Kolej warszawsko-wiedeń.

„ „ bydgoska
Rosyj. pożyozka prem.1864 r

rab.| kop.
95 50 
95 50 

050 
90 20 

0627, 
81 10 

073

188 —
1866, J188 —

5 88
6 92 

10 20
1 82 
1 55 

61 20 
84 60 
77 50 
87 65 
84 60 

812 25 
113 50 
215 -

rub.jhop.

90 50 

81 50



4 CZAS t  Soboty 10 Lutego 187?.

OGŁOSZENIE.
Postępując w myśl art. 35 statutu

Związku zaliczkowego Li
Sieckiego, msm zaszczyt niniejszem 
zaprosić wszystkich członków tego Zwią
tiku na Zgromadzenie ogólne
inająeo się zebrać w Liszkach w dniu 
2 8  lutego *817 r. o godz. Sól 
popołudniu. (380)

Na porządku dziennym będą następujące 
przedmioty:

1) Zagajenie przez r rzcwodniczącego.
2) Odczytanie protokółu z ostatniego po­

siedzenia ogólnego Zgromadzenia.
3) Przedstawienie bilansu za r 1877, oraz 

udzielenie Dyrekcyi absolutcryum.
4) Wybór jednego Dyrektora i jego zastępcy.
5) Wybór członków Rady nadzorczej.

Kraków dnia 8 lutego 1877 r.
Dr. Maksymilian Machalski, 

Prezes Rady Nadzorczej.

Wydalał Towarzystwa WzaJ. Pom. 
Uozn. Inst. Teob. w Krakowie

wzywa wszystkich byłych członków tegoż 
Towarzystwa, którzy zaległości swych do­
tychczas nie uiścili, aby do dnia 15 kwie­
tnia 1877 r. starali się z listy dłużników 
wykreślić —  w pr.eciwnym razie Wydział 
zmuszony będzie wedle art. statutu ogłosić 
każdego dłużnika publicznie w dziennikach, 
ń w razie bezskutecznym upomincć się dro­
gą legalną (350)

W imieriu Wydziału 
Prezes Sekretarz

Cypryan Gorczycki. August Ogrodziński.

P M z u k D j e a l ę  k u p n a  l a b  d z i e r ż a w y

& £ *  apteki. - S 3®
Łaskawe oferty uprasza się adresować pod liter 
•I. P .  w K r o ś n ie .  (318-4-5)

Sulijekt
moralnego prowadzenia, uprzejmy, grzeczny 
i biegły w ekspedycji, z n a j d z i e  m i e j ­
s c e  w tali ł a d z i e  K sasnp i  H a f t y  
K . O f e o ń  w K r a k o w i e .  (330-3-3

NEWRALCHE W *rs® U U ®  
a t e r p io d a  
n e m a w e  

w jednej chwili ustępują po użyciu Pigułek ant?' 
newralgijnych Dr* Skład w Paryż i  aptoo
p. Lerauenr, me do la Monnsio, 23, — w Krakowi 

p. Trauczyńskiego pod Koroną i w aptecr 
' Barankiem na m. Rynka—-w Brodaci 

we Lwowie w aptece p. Piotra
idz'

>V. Bedyka pod Bara 
 ̂ p. M. KuUaka,

iłiiolasoha, — w .arezawie » Składzie materyŁłó? 
'.ptecznych p Spieesa, — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowakiego, 57 6

A S T H M A
B w « « s « ś 6 ,  a-Szryypfca, &»9©E*y z a ś a >

w n l e i i e ,  wszelkie cierpienia kanałów oddeoho 
sycb , u tę p s ją  szybko i niezawodnie po użyci 
w o r a ł a  a r e t t i a a t a e a a S y a s a y e f e  p. L e tu M ii r  
aptekarz?,, 23 me de U Sionnaio w Paryżu.

Dostać można w K ra k o w ie  w aptece p. Traa 
e yńskiego „pod Koroną* i w aptece W. Redyka. -  
w-s Lwowie w apticc p. JSikolMcha, — w Bro 
laob w aptece pana Knllak*, — w KVsi-jiawia ♦ 
’.k łącze n*teryałrw  extec nyoh p, -piesas, - 
w Czerniowcach w *pt. p. Golichowskiego. (5S 6

O g ło s z e n ie  k o n k u r s u
u* posadę rządcy pray Samborskim 
szpitalu powszechnym, z płacą roczną 
400 złr. w. a ., z dodaniem wolnego 
pomieszkania, opału i ogrodu. (378-1-3) 

Podam a mają być do tutejszego n- 
l-zęda gminnego do 15 marca Ib. 
r. wniesione i w takowych wykazany 
wiek, religia, przynależność, znajomość 
języków krajowych i dotychczasowe za­
trudnienie.

Sambor dnia 30 stycznia 1877 r.

Obwieszczenie.
W depozycie Magistratu znajdują się 

znalezione pieniądze, jakoto: 18 rubli, 
2 złr. i 1 pięcicfrankówka.

Osoby przeto prawo własności do 
pieniędzy tych udowodnić mogące, ze 
chcą się po odbiór takowych do Ma­
gistratu zgłosić. (381-1-3)

Magistrat Kraków 80 stycznia 1877.

F IL O L O G
doświadczony pedagog, posiadający języki 
polski, rosyjski, niemiecki, francuski i an­
gielski; w znaczniejszych domach i zakła­
dach naukowych Eur .py czynny od kilku 
lat, życzy sobie mieć miejsce w kraju. —  
Wiadomość p. lit. 8. B poste rest. Kraków. 
_____________________ 1351)_________________

F. Przepona w Krakowie
przy ul. Grodzkiej pod 1. 111/113 wzabudowa- 
niu kość. Św. Idziego na dole przyjmuje suknie 
materyaine w różnych kolorach do wywabiania 
plam najtrudniejszych oraz i buciki materyalne, 
Aksamity najbardziej zniszczone farbuje i przy­
prowadza do pierwotnego stanu, pierze wełnia­
ne męzkie i damskie suknie. (349)

Restauracya
W zakładzie leczniczym zi­
mnu wodą i żętycą Jaworze 

(Erasdorf) pod Bielskiem,
rozszerzonym na mającą nastąpić porę zdro­
jową, będzie oddaną w dzierżawę począwszy 
«*«1 Igo maja 1N99 r. n a l e ż ą c a  
d o  m ajątku restauracya, która 
położoną jest w pośród zabudowań zakładu.

Ze strony zarządu wymagane jest udowo­
dnienie odpowiedniej znajomości w dotyczą­
cym interesie, tudzież poręczenie za dobrą 
kneknię i staranną obsługę, jaka zazwyczaj 
w uczęszczanym zakładzie zdrojowym pod 
każdym względem być powinna; pozostawia 
się jednak porozumieniu, czy dzierżawca chce 
objąć restaurację tylko na czas pory zdro­
jowej od 1 maja do końca września każde­
go roku, czy też na cały rok, dla tego też 
dzierżawa nadałaby się dobrze dla właścicie­
li hoteli lub restauracyj sąsiednich większych 
miast jako interes prowadzony przez lato.

Kaucya potrzebną jest w wysokości jedno­
rocznego czynszu dzierżawnego a czas trwa­
nia dzierżawy zależy od umowy. Oferty, któ­
re oprócz dokładnego podania narodowości 
reflektującego zawierać mają także udowo­
dnienie uzdolnienia, zamierzony czas trwania 
dzierżawy, ofiarowany roczny czynsz dzierża­
wny, zamiar całorocznego prowadzenia re- 
stauracyi lub podczas pory zdrojowej, nade­
j ś ć  należy d u  Igo m a r c a  1 8 9 9  r .  
pod. adresem: A u ~ t l l* i  G r a f  S a i n t *  
O e n o l h ' s c h e  G u t e r -  a t l i n i n t -  

• -a tfo n  z u  C r o s s  -  M u m z m -  
s i o r f  (an der Ostrau Friedlander Bahn), 
gdzie także wszelkie inne żądane objaśnienia 
udzielone będą. (348-1-2)

PAPIER WLINSI
Ogronms powodzenie tego środku zależy od je 

go własności sprowadzania na powiorzchnię ośais 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły n&jżywo 
toiejsz* organa; tym sposobem przeciąga on cho­
robę na części ciała mnićj delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowćj. Najznakorpits; lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI O 

GARDLANYM, GRYFIE, 
KRZYŻACH itp. Użyci* 

_ .  . a bardzo proste, jedrne przyłożenie wy- 
•tarcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (56 6

8kład główny w Paryżu u Pa Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Traaczyóstdego 
i w aptece W. Redvka, — we Lwowie w aptece p 
Piotra Mikolascha, — w Czerniowcach w aptece p. 
GolichowBkiego.

30 WI, i 
tego papieru

EAU
de M elSsse des G arm es
P. B O Y E R  na ulicy Taranne, 14 

w Paryiu.

Woda z rośliny zwanćj miodownikiem karmeli 
ikim, nagrodzona medalem na powszechnej wysta 
wie w Londynie w r. 1362. Środek ten powszechnie 
many i używany w Paryżu przeciw: cholerze, 
apoplehcyom, apara l lżowaDle .  
■omdleniom, migrenom, boleści i 
rśnlęola w żołądku, niestrawności 
i t. d. (50-15 -)

Skład główny w Krakowie w aptece p. J. 1’rau- 
czyń.kiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. P. Mikolascha,
aptece P. Golichowskiego.

w Czerniowcach w

(Nie po trzeba  w ięcój farb  a topaiow auych  1
FBZRCrW SrWlZNTB.

D r a
, James Smlthsoa. i

Przywraca włosom I 
i na głowie i na brodzie 
[ kolor naturalny jakiej 

bądź barwy.

8?HC

Do tej farby niepotrzoba myć

ciała i nieszkodzi nigdy zdro- 
1 wiu. Pudełko 6 fr. W Krakowie 

w aptece J. Trauczyńskiego,
1 W . R e d y k i. ‘

W Czerniowcach wapt.p. Golichowskiego. (67 6 7)

V E L 0 U U K F
jestto MACZKA RYŻOWA specjał ul o 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,-,

atadostrzeiosta praystajs do oteia

W d r u k a rn i W h  L. Ancssyca I S p ó łk i wyszły z pod prasy i są do |
nabycia * e wszystkich księgarniach

Listy o Galicyi z Krakowa
* la t  IS9 5 - 1 8 9 6 ,

zawierające pogląd na stosunki polityczne społeczne i towaozyokie naszej prowincji; 
uwagi o życiu artystyesnem, nauko® etn i litoiackiem — oraz obraz dziennikarstwa 
galicyjskiego. Coaa 1 złr. 50  CDt. (366 2 3)

Skład gloivny w księga?.*! G. Gebethnera i 8p.

nadaje cerze

Perrnin w Paryża,
9, NA ULICY DE LA LAIS, 9.

W K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
Bedyka, Leona Feintueha i W. Fenza, — w Czor- 
uiowcach w aptece p. Golichowskiego, — iw  pier­
wszych Składach perfi-m i wytworów toaletowych. 

■ 5110)

Przez nagłe reumatyczne zaziębienie ko­
stek, nie mogłam wychodzić i cierpia­
łem okropne bóle. Ponieważ polecił 
mi bardzo gorąco pewien rekonwales­
cent b a l s a m  B illin g era  *), 
przeto mogę sumiennie poświadczyć, 

iż moje szybkie w yzd row ien ie  tyra 
wybornym środkiem między moimi znajo­
mymi o g ó ln e  w rażen ie  wywołało.

Berlin, 22 października 1876 r. (:4'-'-2-2) 
G ustaw  Lyon, 

Friedrichstrasse Nr. 163.

*) W Krakowie do nabycia w aptece H r .  
FI. S aw iczew sk lego .

SĄD (Jury) MIĘDZYNARODOWY EUROPEJSKI
zgromadzony w Bruxelli 1876 r. badając produkta farmaceutyczne na wystawie hygio 
nicznej przyznał najwyższą nagrodę fabrykantowi LEPERDRIEL w Paryżu, „za udo­

skonalenie wyrobu jego produktów11. Pomiędzy innemi za:
APTECZKI KIESZONKOWE wielkości porte-cygarniczki zawierające substan- 

cye i instruments służące do niesienia pomocy we wszystkich przypadkach.
B01TES DE SECOURS czyli a p t e c z k i  użyteczne we fabrykach, domach 

znacznych, okrętach, szpitalach, licznych zgromadzeniach ludzi na jednym punkcie 
i wogólo za wszelkie przyrządy służące do opatrywania zranionych.

W P a r y ż u  w fabryce LEPERDRIEL rue Milton 9; we L w o w i e  w a- 
ptece P. K. Mikolascha; w K r a k o w i e  w aptece PP. Trauczyńskiego i Redyka; 
w Czerniowcach u P. Golichowskiego. (43-3,-e)

ELIXIR ET DRAGEES DU D' RABUTEAU
(Laureat de TInatitut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z C h lo r k u  ż e l a z a  leczą B la d a c z k ę ,  W t h ę d z b i r b i b ,  Niedo­
k r w i s t o ś ć ,  regulują O d p ł t w t  m ie s ie c z b e ,  wzmacniają O rg a m iz m t wtgzkr- 
p a h b  i o s ł a b io n e ,  niesprawiajęc nigdy Z a t w a r d z e n i a .

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
S p rz e d a ż  h u r t o w a  w  P a r y ż u , u  P .  CLIN e t  C% ulica Raeine, IR,

,61-6-)

Technika Frankenherg (w król. SasMem)|
(przesz!> 809 uczni wykształconych)

Szkoła politechniczna ;
dla wykształcenia: I n ż y n i e r ó w  n t a c h l n  i i c c h n t f e ó w  K n i e j o w y c h
(in’yn;erów, konstruktorów, werkmistrzów), u c z n i ó w  b u d o w n i c t w a ,  c h e ­
m i k ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w  w ogóle. & z f e o ł»  p r a y p t o w a w r a a
zarazem przysposobienie dla służby wojskowej jednorocznej. Rozpoczęcie nowego 
iur8u dnia 10 kwmtnia. Prospekta i bliższa wiadomość także o g tcn sy o n sa cB t-  
przez d y r e k c j ę .  (196 1-3)|

STA

wieczne czasy
n»da się raz tylko dobra sposobność do wzięcia udziału w ostatnich ciągnieniach tak wielkiój 

..........................................  (401-1)p o ż y c z k i  l o t e r y j n e j ,  jak

C. |||!  k . Sj,;/

1 8 3 9  r . L o s ó w  R o t s c b ild a
W  tych dwóch ciąguieniach wylosowanych będzie przeszło Słedmnażcle Ml- 

łlonfiw KcńMtilrli wygranych, a każdy l o s  musi niezawodnie wy­
ciągnąć wysraną.

Urządzamy towarzystwo tylko dwudziestu spólników na

20 sztnk 1839 r. Piątek Losów Hothsohilda z 
20 „ węgierskich Losów premiowych lub
20

i i

I I Losów gminy miasta Wiednia
i poręczamy t.nm ż

36 pewnych wygranych

1

przez następne ciągnione serye losów:
11 sztok V, 1839 roko Sery! Losów na ciągnienie 1 ozerwoa 1877 
1 sztnka BronświcktóJ Ser?i Losów na oiągnienie 30 września 1877 
1 sitaka Brnnśwloklej Beryl Losów na oiągnienie 30 czerwca 1878 

20 sztok 1 3 1839 roko Seryl Losów na oiągnienie 1 grndnla 1878 
1 sztnka 100 złr. 1860 Serji Losów na oląguienie 1 maja 1879 
1 sztnka Brnnśwloklej S en  i Losów na ciągnienie 31 sierpnia 1879 
1 sztnka Brnnśwloklej Seryl Losów na olągalenle 31 grudnia 1879

Gdyby w następnem ciągnieniu seryi mniej niż 10 losów wyciągniętych zostało, wtedy 
uzupełniamy poręczoną na te c:ągnienie ilość 10 seryj losów dodaniem darmo brakujących sztnk, 
fc tóryc li z a b n p n a  z w ła s n e )  b ie s z e n i  p o k r y ć  m u s im y .

W y g r a n e  b ęd ą  n a ty e h m la s t  »■ s w o im  c z a s ie  g o ió w h ą  w y .  
p ła c o n e , a oprócz tego po rozwiązaniu towarzystwa wydanym będzie każdemu wspólnikowi 
o r y g in a ł ,  k .  w ęg . i , o *  p r e m io w y , lu b  L o s  g m in y  su. W ie d n ia .

WARUNKI SUBSKRYPCYI:
Z a d a te k  z łr .  3 6 ,  l d a ls z e  & pł»ty m ie s ię c z n o  po z łr .  12.

Zamiejscowe zamówienia z dołączeniem zadatku z tr . 8 6  wykonane będą natychmia- 
stowem pi zesłaniem urzędowo stęplowanej policy loteryjnej.

Bankbaus Nyltrat dc Go.,
W f t e n 9 1 . 9 H i i r n t n e r § t r a § § e  I X r .  1 0

(e l* e r n e s  H au *).
Adtea depćsz: Nyiłrni, Wiem.

W ykazy ciągnień wszelkich losów przesyła się opłatnie i  darmo.

l ó i f l i f l l l
I I OOG,  A p t e k a r z , 2, Rue d e  C a s t i g u o n e ,  F a h t ż . Jedyny p ic e  c a r a  t o r

fe i PEPSI NE
P I G U Ł K I  Z P E P S 1 N Y  HO G G Ą .

Preparatowi tem u nadano .pecyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu powietrza ; zacko- 
Iwano tym aposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczyniono skuteczność jego n i 
I za w a d n ą .  — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób i

t» PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSliSY przeciwko upośledzonemu traw ieniu, goryczy, wymiotom 
innym przypadłościom, apccyalnyin żołądka.
J* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez wodoród przeciw iła- 

Ibośclom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemoce ogólną, etc., bardzo są wzmacniające.
I 3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza niepodlegającym rozkładowi, przeciw 
Islabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym.
I  PEPSJNA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodan I łaiazo wy- 
[wierają na żołądek osób nerwowych I drażliwych.

Pigułki Hogga sprzedają się jedynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach. 
Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. (55-33-) 

j ^ i P p nTp nnnfnrgNi | ir  ^

OidOBkhBl Orfikami .C Z A S U *.

XV Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego.

Gruntownej znajomości ję­
zyka rosyjskiego

I udziela D r Stanisław Abłamowicz, przy­
sięgły tłumacz Sądowy. — Listowne zgła­
szania się adresować ul. Ł o b z o w s k a  L. 3.

(340-2 3)

D o  s i e w u
Żyt© j a r e  p i ę k o f ,  W frze.wfym r ku 
z.Mprawy Sjiiowadzote, po 9 złr. hektolitr 
z odstawą do koloi w Grona ni iu , tudzież 
w y h ę  s i e w n ą  ma do pozbycia Za­
rząd gospodarczy w W e s o ł o  v/ i o d o l ­
n y m ,  poczta Zakliczyn. (341-2 3)

C h m ie lą
z rokn 1876, w dobrym gatnnkn, ki­
logramów io o  j e s t  d o  s p r z e d a ­
n i a .  —  Wiadomość u przełożonego 
gminy w K r z e s z o w i c a c h .  (343-2-3)

|Hopfen-Wnr ze l
(FECHSER, SETZLINGE)

I empfiehlt zum n§,rhst‘-n Friihjahrs - Anbau 
aus df n hesten Sa&zer Stadt & Bezlrks- 
Lagou der Getertigte. Ausfeunfte ii erBe- 

I handlung nad Anbau werden bereitwiil gst 
erthcilt und wird rechtzdt ge B88le'Iuug »n- 
eaapfohlen. Beato Referenzen iib r den Er- 
folg der bisher durch mich bazogenen Fech 
ser stehen zur Seite. (179 4-10)
Heinrich Melzer,
Agent fflr Saazer Hopfen & Foohser

in a z ,  Bóhmen.

Bez vszelklob kosztów

Ogłoszenie
K s k ł a d  k ą p ie lo w y  w

Sw oszow icach ze wszyst- 
kierai zabudowaniami mieszkal- 
nemi, restauracyą, łazienkami, 
parkiem, karczmą wraz z propi- 
nacyą jest od 1 kwietnia 1 8 7 7 r. 
na lat 6 do w y d z ie rżaw ien ia .

Nowe zaprowadzić się mające 
wodociągi z najbogatszego w 
siarkę źródła, umożebnią wyda­
nie nader licznych kąpiel.

Ubiegający się o tę dzierżawę 
może się wywiedzieć o bliższych 
warunkach w biurze W . Arnolda 
Rapoporta adwokata i tamże do 
25 lutego pisemną ofertę z do­
łączeniem 330  złr. na wadyum
wnieść. (345-2-4)

pocztą opłaconą, rozsyłamy na żąrłaniel 
I przeszło 100 stronnic obejm ujący i liczn e- | 
I mi ćwlndecżw am i A d .z r z ę il iw ie |  
1 uleczon ych  nadesłanemi zaopatrzony ] 
|Wycląąą z „ lir a  Airy t l e l o d ;  n n - j 
lu ra ln ego  leczen iu .”  Każdy zatem (| 

I kto o dobroci toj iiln .tro w a n ę j i! 
4 0 0  stronnic obejmującej kNiażkl ory. I 

| f in a ln e j  (cena «U cni. za r g i . ,  i 
|  w każdej prawie księgarni na składzie) chce i  
|  się przekonać, niech sobie najpierw nadesłać i  
j każe Wyciąg- gratisow y z tejże, przez j 
Richter**. V erlags - vtnstait (księ-l 
garnię nakładową) w L i p s k u  (Leipzig).}

I W i t r a k o w i e  J. M. Himmelblau. (34-15 ) 1

K r y a l c a .
Zdolny k l i c b u r z :  posiadający i a- 

pitalik do p: okadzenia dobrej kuchni 
znajdzie pomieszkanie, usługę i komple­
tny kredens bezpłatnie na bieżący se­
zon od d 15 maja w hotelu Seiferta 
w Krynicy. — Wiadomość w Krakowie 
przy ul Cy S z e w s k i e j  pod L. 488. 

(326-2-3)

Poszukujemy
dla W i e d n i a ,  p r o w i n c j i  i z a g r a ­
n i c y  r z e t e l n y  e h  OMÓb j v e z e l k l c h  
s t a n ó w ,  które chcą S'ę za ąć sprzedażą

naszych ulubionych

kwitów depozytowych.
Czynność jest bardzo popłacająca i nie na­
leży jej brać za jedno ze s p r z e d a ż ą  l o ­
s ó w  n a  s p ł a t y .  Na zapytania z pole­
ceniami przesyłamy szczegółowe prospekta.

Jos. Kohn & Co.
kantor bankowy w Wiednia, 
Karntncrstrssse 45, Eoke der 

(191-4-8) Krngerstrasse.
Wiedeń, najrzetelniejsza i największa

fa b r y k  a  Herbatę, rum i wino
mebli żelaznych

Relohard & Comp.,
w  Wiedniu

III Marxergasse Nr. 17,
I poleca się do punktualnej dostawy swych bar- 
I dso gustownie wykonanych wyrobów. Illustro 
I wane cenniki rozsyła darmo. (119-35-140)

hurtownie i częściowo, najlep. i najtaniej sprzedaj*

A . Ui. H a n d l
krół. pruski dostawca dwora w Bernie (Brlinn).

Ros. herbata familijna od złr. 1-30 do 
złr. 8 50 za Va kilo.

Karawanowa herbata mandarynowa od
złr. 4 do złr. 7 za */a kilo.

Prooh berbaolany r-ajlepszy po złr. 1-25 
za % kilo. (2862 21-30)

I Rozsyłki za zaliczką — Cenniki darmo.

Wojna
która wstrzymała znaczne przesyłki na Wschód, 

spowodowała

FABRIKĘ BIELIZNY Da WYPRAWY ŚLUBNE
A .  Wlen, Rothenthnrmstr. 21f

do pozbycia wszystkich wstrzymanych, większych i mniejszych wysyłek bielizny męskiej, dam ■
skićj i dziecinne], jakoteż pb.tna; chustek, bitlizny stołowej i t. p., aby skład swój spiesznie 

zmniejszyć, a to po następujących prawdziwie niskich cenach:

. B d T  K a m ij t ó t  t y l k o  J i - d c n  z ł o t y  r e ń i ś k i l  "W B
1 para kaleszonów męskich dawnićj złr. i-50, tylko cnt. 75
12 chustek batystowych ang. z koior. szlakiem, obrąbionych dawnićj złr. 2, tylko złr. 1-—
1 koszula męska szyrtyng&wa z gładkim albo zakładkowym gorsem dawnićj złr. 2, tylko złr. 1-— 
i  koszula perkalowa, kolorowa, najnowszego kroju dawnićj złr. 2, tylko złr. i-—
1 kaftanik trykotowy albo takież kaleczony, białe łub kolorowe dawnićj złr. *2, tylko złr. !•— 
G chustek batystowych, eleganckich, z kolor, szlakiem, obrąbionych dawniej złr. 2, tylko złr. I - — 
6 kołnierzyków potrójnych najnowszego kroju dawnićj złr. 2, tyiko złr. 1’—
1 koszula damska dziergana, z najlepszego szyrtyngu dawnićj złr. 2, tylko złr. F —
1 majtki damskie eleganckie z ozdobnym rąbkiem dawniej złr. 2, tylko złr. i  —
1 kaftanik nocny, piękny, szyrtyngowy, z rąbkiem, w najlep. gatunku dawnićj złr. 2, tylko złr. 1-— 
6 chustek piękn. płóciennych, z poręczeniem za prawdziwe płótno dawniej złr. 2, tylko złr. Y — 
1 para kaleszonów męskich, płócionnych dawnićj złr. 2, tylko złr. F —
1 koszula piękn. krotonowa, kolor., z poręczeniem za prawdz. farb. dawniej złr. 3, tylko złr. 1*50

dawnićj złr. 3, tylko złr. 1-50
dawnićj zlr. 3, tylko złr. j-5Ó
dawniej złr. 3, tylko złr. 1'50

1 spudnica szyrtyngowa najlepszego kroju dawnićj złr. 3, tylko złr. I -50
1 kaieszony męskie z prawdziwego płótna rumbnrskiego dawniej złr. 3, tyiko zlr. t'50
1 koszula z ang. eifordn, najnowszego kroju, z poręcz, prawdziwości dawniej złr. 4, tylko złr. 2 '— 
1 koszula męska z prawdz. p ło tra  rumbnrg s gorsem gęsto, skład, dawniej zlr 4, tylt o zlr 2-— 
1 koszula balowa, pięknie haftowana ręeznej roboty, najnow. kroju dawniej złr. 4, tylko złr. 2-— 
6 par pięknych angielskich mankietów, najnowszego kroju dawnićj zlr. 4, tylko złr. 2'—
I koszula damska haftowana, bardzo strojna dawniej złr. 4, tyiko zlr. 2‘—
1 gorset elegancki, francuski, haftowany dawnićj złr. 4, tylko złr. 2 —
1 spódnica pięknie ubierana dawnićj złr. 4, tylko złr. 2 '—
i majtki damskie z najlepszego barchanu ptążkowego, gładkie i strojne złr. 1, 1 '25, 1-5Ó
1 kaftanik z najlepszego barchanu prążkowego, g łidki i strojny złr. 1-50, 2, 2'50
1 gorset z najlepszego barchanu prążkowego, gładki i strojny, najlepszy złr. F25, 1-5Ó, 2
1 kosznla męska, prawdziwie ruraburska, gładka albo z zakładkami złr. 2 50, 3, 3 50, 4
1 koszula męska, prawdziwie rumburska, fantaisio haftowana, najlepsza złr. 3 ‘5Ó, 4, 4-50, 5
1 koszula damska, prawdziwie płócienna, gładka i fantaisie, najlepsza złr. i-50, 2, 2-50, 3
1 koszula damska, płócienna, haftowana, najlepsza złr. 2-50, 3, 3-50, 4
I  KztuŁa( 3,1 ,ukci barchanu prążkowego, najlepszego złr. 7-50, 8, 9, 10, 11

1 koszula męska biała z potrójnym gładkim gorsem 
1 kosznla damska w najlepszym gatunku, bardzo strojna 
1 maj ki damskie pięknie dziergane, elegancko zrobione

złr. 9, 10 
złr, 13 50, 14 50, 16 50 

złr. 3, 3-50, 4, 4 50, 5'50 
złr. 8-50, 10, 11, 12, 14 

złr. 5-50. 6-50, 7-50, 8 
złr. 16, 17, 18, 18-50

6 prześcieradeł 8/4 szerokości bez szwu
6 prześcieradeł e/4 szerokości, bez szwu, czysto płócienne, uajlepsze 
1 bielizna stołowa na 6 osób, drylowa i adamaszkowa 
1 bielizna stołowa na 12 osób, drylowa i adamaszkowa 
I Bztnka 30 łokci */t szerokości płótna domowego
1 sztnka 46 łokci */4 szerokości płótna kreazowego
i sztuka 50 łokci %  szerokości płótna irlandzkiego i holender, złr. 18, ID, 20, 22, 24, 27, 30
1 sztuka 54 łokci b/t szerokości rumburskiego płótna złr. 24, 27, 30, 83, 36, 40 aż do 60 
12 ręczników drylowycb i adamaszkowych zlr. 3, 3 50. 4, 5, 6, 7, 8
R ^ h a ł *  sto ło w a  na 0  ooóh, a d a m a izk o w n .  a lh o  S i  t itn k
S fię s-W tfzL a  c h u s t e k  d o  n o s a .  kupującym za 50 złr. (99-13-15)

Listowne zamówienia za nadesłaniem gotówki, albo za 
7,aliczką pocztową, sumienuie i punktualnie będą wyko­
nane. — Cenniki i kosztorysy wypraw ślubnych rozsyłają 

się darmo.
Zamówienia za gotówkę albo za zaliczkę

do fabryki bielizny i wypraw ślubnych
A. Strauss,

Wlen, I. Rothentharmstr&sse Nr. 21.

Odpowiedriftlny rs%dai drukami Jóaef Łakoeińikf,


